Rok II 


Aby było pełne 
| trwałe... 


Przez sześć lat krwawiły i ję: 
czały w bezprzykładnym ucisku 
narody, marząc o jednym tylko: 
o mocy walki, Moc walki ozna- 
czała zwycięstwo — było to jas- 
ne, bowiem nie mogło się tak 
stać, aby ciemne siły zbrodni za* 
tryumfowały nad świadomym 
swych praw i słuszności swej 
sprawy ludem. Z głębiny serc 
tego ludu wydobyta zosiała moc 
walki. A potem przyszło zwycię=* 
stwo. 


Zwycięstwo w wojnie bezsprze 
cznie ideologicznej, choć obron- 
nej, ze strony obozu demokracji 
i pokoju musiało zostać przypie= 
czętowane całkowitym rozgromie 
niem ideologii faszystowskiej, 
całkowitym podcięciem korzeni 
ekonomicznej egzystencji tych, 
co na krwawej śmierci mas ludo- 
wych budują swoje władztwo. 


Czyż się tak stało? 


Niemey są podzielone ną czte- 
ry strefy okupącyjne i obsadzo” 
ne przez wojska sojuszników. 
Prawda, ale już poczyna się mó- 
wić o zniesieniu okupacji. 

Niemcy w wojnie ponieśli stra 
ty w ludziach, Tak, lecz jak to 
podaje prasa straty te są 15 razy 
mniejsze — w stosunku do ogól- 
nej liczby ludności niż . straty 
Polski. 

Niemcy  głodzili i gnębili kil- 
kadziesiąt milionów ludzi innych 
narodowości, A potem spodzie- 
wano się, że będą musieli pokuto 
wać czas jakiś i sami zaciskać 
pasa. Niestety, Dzięki pomocy 
„wrogów“ dnia wczorajszego — 
kapitalistycznych państw zacho” 
du norma wyżywienia ludności 
niemieckiej jest znicznie wyższa 
niż w innych krajach, 


W okresie przewagi sojuszni- 
ków przemysł niemiecki był nisz” 
ezony przez bombardowanie lot- 
nicze. Rzeczoznawcy amerykań- 
scy stwierdzają dziś, że trzy 
czwarte przemysłu niemieckiego 
są nieiknięte i że może on być 
odbudowany w ciągu roku lub 
półtora, 


Jednym słowem Niemcy okupo 
wane w (rybie wojskowym, gós* 
podarczo zniszczone nie są I W 
obecnym swym stanie mogą ła 
two powrócić do dawnej normy 
produkcji przemysłowej (oczywi- 
ście przemysłu wojennego). 


Politycznie — poniósłszy klęs* 
kę demonstracyjnego charakteru, 
przy coraz dalej idącym łagodze- 
niu rygorów okupacji Niemcy by- 
najmniej nie wyrzekły się ideo" 
logii faszystowskiej i raczej po” 
głębiły swą nienawiść do całego 
świata poprzez żądzę odweiu 


A więc właściwie militarne zła 
manie Niemiec nie stanowi jesz” 
cze o pokoju na świecie, nie po- 
zwala narodom Europy i świata 
na normalne życie, odbudowę i 


dalszą rozbudowę  cywilizacyj” 
nych i kulturalnych wartości. 
Í 
Dlatego też nie możemy zgo- 
dzić się na forsowe dożywianie 


Niemiec przez narody zachodu i 
ich organizacje pomocy, nie dla” 
tego, abyśmy im zazdrościli — bo 
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Kiedy faszyzm hitlerowski rozpoczął swoją działalność, grupu” 
jąc dokoła siebie, obok najciemniejszych typów i wyrzutków spo- 
łecznych, karierowiczów, sadystów, zboczeńców i pospolitych. zbro- 
dniarzy — a w dalszej swej fazie rozwojowej przygniatającą więk” 
szość społeczeństwa niernieckiego, będącego pod zgubnym urokiem 
germańskiego imperializmu, łatwo było odgadnąć na co się zanosi. 


Gdy po wstępnych próbach swoich sił i opinii światowej, po 
aneksji Austrii i Czechosłowacji, po haniebnej komedii monachij- 
skiej, Hitler podpalił dnia I września świat — nie zdawaliśmy sobie 
wszyscy sprawy z tego, że trzeba będzie takiego okresu czasu, takiej 
ilości ludzkich istnień i takiego morza krwi, aby dopiero 9 maja 
1945 r. zamknąć całkowitym i bezsprzecznym zwycięstwem nad 
zbrodnią — okres historii nie mający sobie równych na przestrzeni 
dziejów cywilizowanego Świata. 


Kto określa ten okres od pierwszego września 1939 do zwycię- 
skiej defilady na ulicach Berlina mianem wojny, ten myli się grubo. 
Przez wojnę należy rozumieć działania wojskowe prowadzone na 
frontach, działania i poszczególne etapy walk, zamykające się zwy” 
cięstwami albo klęskami jednej z walczących stron. Wojny, będące 
zawsze wynikiem imperialistycznych dążeń i zachłanności między- 
narodowego kapitalizmu, obliczone były dotąd na pomnożenie zy- 
sków kapitalistów i fabrykantów broni, na eskontowanie krwi mi- 
lionów dla zaspokojenia bezdennych apetytów kas ośniotrwałych, 
których właściciele różneśo pochodzenia zawsze umieli znaleźć 
wspólny język, kiedy przedmiotem rozmów były widoki 

z zaimiprowizowanej rzezi ludzkości. 


zysku 


Dlatego: ogień, którego płomienie zgaszone zostały dopiero dnia 
9 maja poprzedniego roku, był nie tylko rozprawą militarną po- 
szczególnych narodów, to była GIGANTYCZNA WALKA PO- 
TĘŻNYCH ŻYWIOŁÓW O OBLICZE ŚWIATA. 


W tej walce zmierzyły się siły postępu i: demokracji, kultury 
i sprawiedliwości, człowieczeństwa i etyki z uosobieniem najpo- 
aeaiośrej zbrodni faszystowskiej, reprezentującej mord, pożośę, 
rozbój i barbarzyństwo. Temu właśnie przypisać należy to, że mi- 
łujące pokój i wolność narody naszego kontynentu, jak nigdy do- 
tąd, potrafiły stworzyć potężny wał obrony i ataku, wytworzyć 
atmosferę wspólnoty walki i ofiar i doprowadzić swoim nadladz- 
kim wysiłkiem, bohaterstwem i determinacją do ostatecznego po- 
śromu ciemnych sił praśnacych świat cały ujarzmić w otchłań upo- 
dlenia i niewolnictwa. 
* 


Bo czy można mianem wojny określić wszystko to, co działo 


się na naszych oczach w krajach okupowanych, a w szczególności ` 


w Polsce, w okresie hulania zbirów hitlerowskich, od chwili pozba” 
wienia nas wolności i zawładnięcia naszymi ziemiami? Czy znają 
dzieje ludzkie tak wyrafinowany sadyzm, zorganizowany gwałt 
i potworny ucisk, jakiego byliśmy przedmiotem i świadkami przez 
długie lata niewoli? Czy system, polegający na wyniszczaniu całych 
jnarodów, był kiedykolwiek stosowany nawet przez dzikie plemiona, 
do świadomości których nigdy nie dotarła jakakolwiek jaśniejsza 
E czy dorobek kulturalny cywilizowanych społeczeństw? 


Nam przyszło w te dni patrzeć na wszystko. Oglądaliśmy wlas- 
nymi oczyma szubienice, ustawione w najbardziej ruchliwych czę- 
ściach naszych miast, na których wieszano ludzi prawie zawsze 
i wyłącznie jedynie za swoją przynależność do podbitego narodu. 


W stosunku do nas obowiązywała barbarzyńska zasada odpo“ 
wiedzialności zbiorowej, w wyniku której ginęły dziesiątki i setki 
tysięcy niewinnych ludzi. Na naszych ziemiach w specjalnie zor- 
$anizowanych obozach Śmierci, wyposażonych w piece krematoryj- 
ne, paliło się miliony ludzi, mordowało kobiety, starców i dzieci. 
Więzienia, kaźnie i obozy, akcje wyniszczające, masowe wysiedle- 
nia, palenia całych sadyb ludzkich i wyjęcie z pod prawa całego 
narodu dopełniały gehenny milionów. 


Głód i nędza, które otrzymywaliśmy w zamian za grabione i wy- 
wożone z kraju zboże i ziemiopłody, powiększały codziennie szeregi, 
trawione gruźlicą, szkorbutem i wycieńczeniem. 
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uk 
Jeśli o tych rzeczach piszemy dziś, to nie dlatego, aby jeszcze 
raz przed oczy przywieść całą historię udręczeń, ale aby wyraźniej 
wskazać i uwypuklić bohaterstwo tych wszystkich, którzy nie ba- 
cząc na szał terroru, umieli od pierwszej chwili zająć stanowisko 
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godne Narodu, dla którego wolność najistotniejszym jest celem:} 
Mówimy o tym tylko dlatego, aby podkreślić, że Polska nie dostała 
nam się darmo. Że w ogólne dzieło zwycięstwa nad łaszyzmem da- 
liśmy poważny wkład, rzuciliśmy taki ogrom walki, pracy i wysił- 
ku, który daje nam prawo nie tylko cieszyć się z odniesionego zwy- 
cięstwa, ale także odważnie i śmiało zabierać głos WE WSZYST- 
KICH SPRAWACH DECYDUJĄCYCH O POKOJU I BEZPIE- 
CZEŃSTWIE. 


Żołnuierz polski walczył wszędzie tam, śdzie toczył się bój z fa- 
szyzmmem, Przemierzył w trudzie mozolnym piaszczyste wydmy 
afrykańskie, krwawił pod Tobrukiem, dokazywał cudów  walecz- 
ności pod Lenino, szedł nieustraszenie na Śmierć pod wzgórzami 
Monte Cassino, u boku Armii Czerwonej wyzywał piędź po piędzi 
ziemi ojczystej z drapieżnych łap hitleryzmu, stworzył całe pułki 
partyzantów, walczących wręcz z barbarzyństwem niemieckim na 
własnej ziemi, a broń swoją złożył dopiero w Berlinie, kiedy butny 
wróg legł pod ciosami sprzymierzonych demokracji całego świata. 


Klasa robotnicza naszego kraju, jak zawsze i wszędzie, gdzie 
o rzeczy wielkie toczyła się sprawa, stała się ośrodkiem, dokoła 
którego skupiły się wszystkie twórcze siły, cały obóz postępu i de- 
mokracji. Nieustraszone męstwo ludzi pracy, ich fat taty czne uwiel- 
bierie wolności, było czynnikiem, który nie dop do tego, aby 
z pośród nas wyłoniły się nikczemne postacie Lavalów, (Quislingów, 
Deśrellów czy Nediczów. Włażyłiśmy swój trud w pełni świado- 
mości ciążących na nas obo 


karskich, puszczane były w ruch cyklostyle i powielacze, szeleścił 
papier, który zadrukowany czcionkami, składanymi rękoma boha- 
terskich drukarzy, wędrował do izb robotniczych i chłopskich, nio* 
sąc słowa prawdy i wiary. moc wytrwania i uporu, zapowiedź idą- 
cej sprawiedliwości i ostatecznego zwycięstwa. 
sk 

Dzieli nas rok dopiero od chwili, kiedy Polska Wolna i Niepod- 
legła znowu znalazła się na mapach Europy, a granice jej przypie” 

czętowane krwią serdeczną najlepszych synów, dają śwarancję roz- 
woju, potęgi i dobrobytu Rzeczypospolitej. Ciężkie trudności eko-1 
noiniczne, spowcdoware zniszczeniami wojennymi, łamane są zno”i 
wu wysiłkiem mas pracujących, zwalczane wytrwałą i systematycz- 
ną pracą tych, dla których patriotyzm nie jest czczą demagogia 
odmienianą we wszystkich przypadkach. Proletariat polski zdaje 
sobie sprawę, że z wywalczonej Ojczyzny stworzyć trzeba kraj, 
w którym wszyscy jego obywatele cieszyć się będą równymi pra- 
wami i sprawiedliwie dzielić wyprodukowane dobra, 


Dlatego dzisiaj w rocznicę wiekopomneśo zwycięstwa nad ta-| 
szyzmiem, w tocznicę zwycięstwa pokoju;*nie zapomnimy, że na na“ 
szych sztandarach, NA SZTANDARACH POLSKIEJ PARTII 
SOCJALISTYCZNEJ, obok Niepodległości, wypisane jest jeszcze 
wielkie słowo: SOCJALIZM. My wiemy, że te dwa słowa tylko ra- 
zem pojęte, tylko wspólnie rozumiane stanowią dla klasy robotni- 
czej naszego kraju WARTOŚĆ REALNA i NIEPRZEMIJAJĄCA. 


I jeżeli w tym wielkim dniu, który zadecydował o możliwości | 
życia w pokoju i wolności wszystkich narodów świata, składamy 
hołd bohaterom, którzy zginęli po to, by inni mogli żyć w-śodności! 
i szczęściu, skoro z podziwem patrzymy na wszystkich tych, którzy 
swoim uporem, zdolnościami; ołiarnością, genialną strategią, Spo- 
kojem, opanowaniem i rozumem politycznym, doprow 
wielkiego zwycięstwa, to chcemy stwierdzić wole mas 
polegającą na tym, aby zwycięstwo to było CAŁKOWI) i B 
SPORNE, aby z tego zwycięstwa WYCL: AGNIETE ZOST AE Y$ 
WSZYSTKIE KONSEKWENCJE. 


radzili do 


yigzków. 
Dlatego w podziemiach polskich rozległ się dźwięk maszyn 


Aby nie było w przeddzień pierwszej rocznicy pogromu nad fa- t 
szyzmem obłąkańczych mów, wskazujących petrzebę trzeciej woj 
ny, aby nie było śmiałków, poddających w wątpliwość granice BA 
chodnie Rzeczypospolitej, aby nie litowano się w sposób pe rfidny $ 
nad tymi, którzy są wyłęcznymi sprawcami ostatniej rzezi Św ia- | 
towej, aby wreszcie nie dbano o ich należyte odkatmienie w tym 
samym czasie, kiedy z obozów przez nich stworzonych, me wtóciły 
jeszcze do swych domów tysiące Sites cii: a zw ycię 
dy, wyniszczone przez bezwzględną 
głód i niedostatek. 


naro- | 
cierpią 


kie 


walkę z faszyzmem, 
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dzić z politycznymi posunięcia- 
1i w rodzaju wszczynania dysku 
sji na temat przerwania okupacji 
Niemiec, co daje im siłę do trwa» 
nia w obłędzie faszystowskich 
mrzonek o „herrenvolku'” 
Dlatego musimy wszystkie na* 
sze siły i całą uwagę poświę: - 


swą Ojczyznę i o kawałku suche” 
go chleba odbudujemy, ale dlate- 
go że jest NIESŁUSZNYM I NIE- 
BEZPIECZNYM, aby Niemcy czu” 
li się uprzywilejowanymi, zamiast 
czuć 'się ukaranymi za swe zbro= 
dnie, 


Dlatego nie możemy się zgo- 


Artur Karaczewski. 
na to, aby paraliżować zakusy z kapitalizmem, w walce o pokój 
KAPITALISTYCZNYCH spra.” i życie jest SOCJALIZM 
ucwczyków, którzy w imię swych f > PZ r 
> LE X r p O tym trzeba pamiętać w pierw 
interesów, gotowi są dać Niem“ one oonan: E aT 

szą rocznicę zwycięstwa i.. co" 


com broń w rękę do trzeciej woj- 
ny światowej. 

Najpotężniejszym zaś i najsku* 
teczniejszym środkiem w walce 


dzień, aby zwycięstwo to było 
pełne i trwale... 


JAN DĄBROWSKI. 
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już ma 15-$0 czerwca 


PARYŻ (PAP). | Przedmiotem tychczasowym stanie 
obrad czterech ministrów _ byłe|kióryby wykazał, jakie  punktyiv 
p wszystkim sprawozdanie zdołamo już uzgodnić i jak 
omisji rzeczoznawców,  powsła- 


nej dla zbadania sprawy odszko-|w myśl poglądów poszczególnych 
dowań włoskich, delegacji. Projekt ten uzyskał 
Minister Mołotow ma domagaćjzgodę czterech ministrów spraw 
się, by Włochy zapłaciły 25 milio| zagranicznych. 
mów funtów Jugosławii i Grecji] Jednocześnie minister  Byrnes 
Ministrowie Bevin i i Byrnes kła-|wystąpił z sugestią, by konferen- 
dą nacisk na okoliczność, że Włojoją pokojową zwołać na dzień 15 
chy już: obecnie zależą od pomo-|ozerwca w Paryżu, niezależnie od 


rokowań, | nastąpi. przerwa, Podczas tej pizer| 


się | załatwiona 
ma sprawa co do innych punktów |dregą <łyplomatyezną. W przecią- 


cy materialnej  anglo-amerykań- 
skiej. Omawiano również sprawę 
odszkodowań węgierskich i buł- 
garskich, odkładając ostateczną 
decyzją do zasu 
eaa HAA sytuacji finansowej 
krajów, 

Co się tyczy 


dokładnego |towa 


litego, czy do tego terminu redak- 
cja przyszłych traktatów pokojo- 
|wych zostanie całkowicie uzgod- 
niona. Stanowisko ministra Molo- 
wobec tej propozycji nie 


tychljest jeszcza znane. Według jednej 


wersji minister Mołotow miał e- 


spraw  granicz-|świadczyć, że zgodzi się na ter. 


nych, to ujawniły sią rozbieżńo-|min 15 ozerwca lub na jakąkol- 


ści w sprąwie 
dotyczących dostępu do 
Egejskiego. 


lamentu bułgarskiego Kolarow, 


który stoi na czele bawiącej w|paryskiej twierdzą, 
Paryżu delegacji bułgarskiej, wy|presił 
Ra-| istnieją 


razit nadzieją, że Związek 
dziecki poprze roszczenia Bułgarii 
w sprawie Tracji zachodniej, utra 
eonej na rzecz Grecji po pierw- 
szej wojnie światowej, _ Minister 
spraw zagranicznych USA Byrnes 
zaproponował, aby polecić zastęp 
com ministrów spraw zagranicz- 
nych zredagowanie raportu o do- 


żądań bułgarskich |wiek inną datą, o ile nastąpi do 
Morza |tego czasu skompletowanie projek 
Przewodniczący par-|tów traktatów pokojowych, | 


Inni obserwatorzy konferencji 
że Mołotow 
o Gzas do namysłu i że 
wskazówki, iż 
Radziecki może zgodzić się na 
| przedłożenie konferencji  pokojo- 
wej niewykończonych w pewnych 
szczegółach projektów trakiatów, 
W “kotach politycznych wyra- 
żano przypuszczenie, że wkrótce 
w obradach konferencji czterech 
Iministrów spraw zagranicznych 


Sprawa 


na wniosek Słettiniusa 


NOWY JORK (PAP). Agencja |W oświadczeniu tym Gromyko,|Ala. Przewodniczący 


Reutera donosi, że rzecznik am- 
basady radzieckiej w Stanach Zje 
dnoczonych oświadczył dzisiaj, iż 
Gromyko nie weźmie udziału w 
posiedzeniu, na którym ma być 
omówiona sprawa perska. Rzecz- 
nik powołał się na oświadczenie 
delegata radzieckiego Gromyko 
złożóne na jednym z pierwszych 
posiedzeń Rady Bezpieczeństwa. 


pers 


jak wiadomo, oznajmił, że nie we- 
źmie udziału w posiedzeniach, na 
których omawiana będzie sprawa 
perska. 


NOWY JORK(PAP). Delegat 
radziecki Gromyko nie przybył na 
|posiedzenie Rady Bezpieczeństwa. 
Wśród obeenych na sali znajdo- 
wał się ambasador perski Hussein 


w Atenach wrzawa 


K'ionci kontrolerami 


WASZYNGTON. (PAP). Pet- 
niący obowiązki ministra spraw 
zagranicznych podsekretarz stanu 
Acheson oświadczył na konferen- 
cji 
Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii 
i Francji zastanawiają się, czy nie 


należy pozostawić części misji ob-| 


serwatórów w Grecji w celu kon- 
troli list wyborczych podczas ple- 
biscytu w sprawie monarchii. Pod 
sekretarz stanu Acheson zazna- 
czył, że rząd grecki zwrócił się do 
mocaritw z prośbą, aby część mi- 


prasowej, że rządy Stanów| 


greckiego niediscytu 


sji pozostała w tym celu w Gre- 
cji. Prośba rządu greckiego jest 
obecnie przedmiotem rozważań w 
Waszyngtonie, Paryżu i Londy- 
nie. 

LONDYN. (PAP). Agencja 
|Reutera donosi z Aten, iż grecki 
|rolnister bezpieczeństwa publicz- 
nego Thestonis wydał rozkaz zam 
knięcia 150 organizacji politycz- 
nych, wśród których znajduje sie 
organizacja monarchistyczna „Chi 
tos“, oraz mlodzieżowa organiza- 
cja EAM'u, 


Ludność Saary žada 


przyłączenia Zaglękia da Froncji 


PARYŻ. (AFP). Przewodni- 


czący partii chrześcijańsko-ludo- 
wej, socjal-demokracji i związków 
zawodowych okręgu Saary, zwró- 
cili się do Konierencji Czterech 
ministrów z pismem wyrażają- 
cym w imieniu ludności okręgu 
Saary gorące życzenie przyłącze- 
nie tego obszaru do Francji zgo- 
dnie z żądaniami wyrażonymi w 
ostatnich mowach Jerzego Bi- 
dault, Maurycego Thorez i Lud- 
wika Saillant. „W chwili, gdy po- 
wstaje nowa Europa, uważamy 
sobie za obowiązek domagać się, 
ażeby fatalny błąd popełniony w 
r. 1935 a który tak wzmógł fa- 


Obligacji 
dypierme 


ZARZ” 


|szyzm, został naprawiony, a siły 
ekonomiczne Francji i Saary od 
tej pory uzupełniały sie wzajem- 
nie i to na zawsze“. 


Dwie osoby przyznają 
się do wykrudzenie 
zwie” Mussoliniego 
RZYM, (SAP). Tutejszy dzien- 

nik liberalny „Risorgimento Na- 
zionale“ w N-rze z dnia 7 maja 
podaje, że dwie osoby przyznały 
się do wykradzenia zwłok Mus- 
soliniego z mogiły na cmentarzu 
w Mediolanie w nocy z 22 na 23 
kwietnia. 


A” 


ki 


ah, 


DY 
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Związek | 


słaranoby się rozwiązać nis- 
zagadnienia  zwyśłą 


gu mniej więcej miesiąta miało-| 
by nastąpić naszłósewanie trak- 
tatów z Wiochami, Rumunią, We- 
grami, Bułgarią i Finlandi, a w 
dniu 15 oserwca zecłałaby zwoła- 
na w Pąryżu ~= jek” proponuje, 
minister Byrnes — konferencja pa 
kojewa, 

W. godzinach wieczornych ro- 
zeszła sią poyłoska, że Bo rozpo- 
ezynających się w czwartek rane 


pracach zastęgoaów ministrów 
spraw zagramissnych ned zreda- 
gowaniem raportu, czwartkowę 
formalne posiedzenie ministrów 


spraw zagraniosnych może być 
już ostatnim w ramach obecnej 
konferencji paryskiej.  Pogłoseki 
jednak tych mie potwierdzono ‘2e 
strony miarodajnej. 

PARYŻ »(PAP), Pierwotne stano- 
wisko ZSRR/ które zresztą, We- 
dług krążących w Paryżu pogło- 
sek, może ulec ohecnie zmianie, 
polegało na tym, że konferencji 
pokojowej 21 państw można przed- 
łożyć jedynie projekty traktatów | 
całkowicie uzgodnione w łonie| 


Wielkiej Czwórki. Minister spraw 
zagranicznych USA Byrnes uważą, 
że wiaśnie po wysłuchaniu opinii 
Wielkiej 


21 państw ministrowie 


podał do 
wiadomości, że nie otrzymał ra- 


| atmosierzę s 
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W paru słowach 
— Kanadyjski minister sprawiee 


> dliwości Si. Laurent podał do 
wiadomości, iż rząd kanadyjski 
wydzierżawił na 99 lat bazę lotni- 
ozą Goose Bay na półwyspie La- 
brador. 
- wystosował 


Rząd belgijski rys 
notę do p komisji, utwo- 
qzomej przy Radzie Berpieczeństwa 
dla dania sprawy hiszpańskiej, 
w kfêrej podaje do wiadomości, 
iż rząd generala Franco odmówił 


dania przywódcy faszystów 
palgas ich zdrajcy Teona Degrel- 


Czwórki mogliby doprowadzić do 
końca swą pracą w „oczyszczonej 
f Minister Bevin pópie 
ral tezę ministra Byrnesa, wyraża- 
jąc pogląd, że wiecie mocarstwa 


SŁ ek > ; le'a. 
Poke Folakich (BSG taaak z Konferencja premierów do- 
an Np UE T wach : rani“ minialnych, która rozpoczęła swe 
czać ich do roli wyłącznie dorad- | 74, ych, która rozpoczę 


obrady 23 kwietnia,  odroczyła 
swe posiedzenie aż do przybycia 
premiera kanadyjskiega Macken- 
zie Kinga, 


czej b 
W sprawie odszkodowań włos- 
kich delegacja francuska zajęła 


agew 


stanowisko pojednaweze, wysuwa- 
jąc swój własny 


presjek! załatwienia tej sprawy, 
$rejekt ten nie ustala glebelnej 
sumy odszkodowań, przewiduje 


natomiast utworzenie specjalnego 


— Parlament kanadyjski przy- 


kompromisowy|jął 167 głosami przeciwko 6 w 


trzecim osytaniu Ustawę o udzie- 
leniu pożyczki dla Wielkiej Bry- 
tanii w wysokości. 1.250,000 dola- 
rów. Ustawa obecnie przechodzi 


aryganizmu, któryby oszacował ma|do senatu 


žliwości Włoch i przygotewał 
plan podziału odszkodowań 
day peszczególne państwa. 
cy i Amerykanie wypewiedzie! 
sią przeciwke samej zasadzie od- 
szkodawań włoskich. 


LONDYN (PAP) Według donie-i 


sień Agencji Reutera z Paryża, 
konferencja ministrów spraw zagra 
nieznych Wielkiej Czwórki może 
ulo przerwie jui w piatek lub 
sobote, Brylyjszi minister spraw 
zsgzanicznych Bevin i radziecki 
mifisier spraw zagranicznych Mo 
zamierają podobna opuś, 
cić Paryż w sobotę, pedczas gdy 
selefarz stanu Byrnes ma pogo- 
shé w Paryżu jeszcze dalsze dwa 


dpi. Korespondent Reutera Harold| 


King twierdzi, że miwistrowie 
Spraw uagranicznych USA, Wiel- 
lde) Bryżanii, ZSRR i Francdii w 


mmałi w środę wzajemnie „Swą 
nierdolneść shkarmoninowania 


swych rezbieężnych poglądów na 
sprawę waranków traktatów poko 
iawych z Włochami i krajami 
Bałkeńskimi". 


Ministrowie pozostawili jednak 


portów w sprawie perskiej. Przed- 


Stettinius postawił wniosek ọ od- 


iroczenie sprawy perskiej do dnia 


20 maja, celem umożliwienia rzą- 
dowi perskiemu przygotowania 
sprawozdania o wycofaniu wojsk 
radzieckich z Persji. Delegat aus-| 
tralijski wygłosił krótkie przemó- 
wienie, w którym poparł wniosek 
Stettiniusa. Wniosek Stettiniusa 
został jednogłośnie przyjęty. Ter- 


stanie wyznaczony przez przewo- | 


Międz 


JAF C3 40 
LJ ps W 


domagu 


MOSKWA (PAP). 


min następnego posiedzenia zo- {59 


dniczącega | 


wg 


otwarte  drawi do . załatwienia 
nymi metodami, a mianowicie za 
nośrednictwem konferencii poka. 
jowej 21 narodów _— alianckich, 
o ile delegacja radziecka  zdodal 
salę w czwwtek ma propozycje w 

tej materii wysunięte przez mi- 
niswa Ręrnesa na posiedzeniu 
śrędawym, 

Toteż w kołach 
zbliżonych da konferencji 
o w środę wieczór poglad, że 
ostatęcrmęego 


nie od tego, jakiej 

udzięłi minister Mołałow na| 
ozwaylrowym posiedzeniu popołud: 
niowym. ma 


| 10.600 


il 


mańskiej Hinnah 
świaj muzułmański z rądością do- 
wiedział się o decyzji rządu bry- 


Rząd szwajcarski ofiarował 

ton środków  żywnościo- 

ch o zawartości 33 miliardów 
kalorii dla rozdania głodującym 


dzieciom w Europie. 

= Radą min. greckich postanowiła 
przywrócić stary kodeks cywilny, 
usunięty przez premiera Soiulisa, 
Po kilkudniowym pobycie 
w Londynie premier hiszpańskie- 
go rządu republikańskiego dr Gi- 
ral powrócił do Paryża, 
Król Hedżzsu Tbn Saud o- 
świadczył, iż uważa sprawozdanie 


ania aieny RhAkad komisji do 
spraw Palestyny aa _— „zdradą. 
Q ile rządy Sianów  Zjednoczo- 


nych i Wielkiej Brytanii zastosu- 
ją się do zaleceń komisji, pań- 
siwa arabskie zareagują ozynem 
— oświadczył Ibn Saud. 

m izba Gmin zaaprabowała rzą: 
dowy punkt widzenią w spiawie 
wycofania brytyjskich sił zbroj- 
nych z Egiptu, Odnośną uchwała 
zapadła 327 głosami przeciw 158. 
Churchill i Eden atakowali poli- 
tyką rządu. Zasirzeżenia opozycji 
dotyczyły głównie środków obro- 
ny dla zabezpieczenia Kanału 


stawiciel Stanów Zjednoczonych |sprawy powszechnego pokoju in|Suezkiego. 


— Przewodniczący Ligi Muzuł. 
oświadczył, że 


tyjskiego wycofania wojsk z Egip 
tu, Decyzja ła przyczyni sią do 
uspokojenia umysłów w Indiach. 
Hindusi spodziewają się, że Wiel- 


politycznych |ka Brytania odniesie się również 
wyfra.|ze zrozumieniem do spraw 


Indii, 


—_ Dyrektor generalny UNRRA 


uresulowamia|la Guardia oświadczył, że grupa 
yy pokoju zależna jest obsc- przemysłowców obiecała 


dostar- 


odpowiedzi | czyć UNRRA 50 milionów funtów 


aboża jako wkład przemysłu na 
rzecz państw  zagrożonyć gło- 
dem, 


imacy wojennej 


a 


ię prezydent Truman 


Agencja | form. Ustawa o współpracy mo- |raziła swą gotowość do zawarcia 


TASS donosi z Waszyngtonu, że/że być również rozszerzona na Ka |formalnej umowy w sprawie baz, 


Prezydent Truman zwrócił się doj nadę. Ustawa przewiduje wymią-'wydzierżawionych przez 


kongresu z orędziem, w którym 
s D 


wy o t. zw. międzyamerykańskiej 
współpracy wojennej, Ustawa ta 
zatwierdza program  wspóipracy 
wojennej USA z innymi państwa” 
mi amerykańskimi. Program ten 
przewiduje współpracę w dziedzi- 
nie wyszkolenia, organizacji i uz- 
brojenia sił zbrojnych tych kra- 
jów. Truman w orędziu swym pi- 
sze, że należałoby wprowadzić 
standaryzację organizacji wojsko- 
wej, metod wyszkolenia oraz uz- 
brojenia w myśl wskazówek mię- 
dzyamerykańskiej rady obrony. 
W myśl tej ustawy Prezydent be- 
dzie miał prawo przekazywać 
urządzenia wejskowe rządom in- 


nych państw 'amerykańskich w 


Premiowej 
m OBYW 


m = zee. meree Z 


-= ZY Z Z ZO WÓŹ 


drodze sprzedaży czy też innych 


ożyc 


ateist 


` 


nę niestandaryzowanego uzbroje- 


prosi o uchwalenie projektu usta-|nia na uzbrojenie USĄ. 


WASZYNGTON. (PAP). Pod- 
sekretarz stanu w ministerstwie 
spraw zagranicznych Acheson oŝ- 
wiaądczył, że Wielka Brytania wy- 


Stany 
Zjednoczone na gg ląt. Umowa 
dotyczyć bedzie baz na Bermu- 
dach na wyspie Antigua, w Bry- 
tyjskiej Gujanie, w Trinidad i na 
Jamajce. 


Przed wykorami w Turcji 


ANKARA (SAP). Po zwiedze- 
niu kilku prowincji tureckich, pre- 
zydent Innonu przybył wczoraj 
do miejscowóści Akszidir i wygła- 
sił tam przemówienie na temat 
nadchodzących wyborów. 

Oświadczył on, że wybory te 
będą stanowiły egzamin tureckiej 


polityki zagranicznej i wewnętra- 
nej wobec całego Świata. 


zz 


zki Odbudowy Kraj 
im każ 


OZ TO 


— Polityka nasza — oświade 
czył Innon Pasza -= zyskała po- 
wodzenie, ponieważ wykazała 
zwartą chęć naszego narodu do 
zachowania swych praw i suwe- 
renności, Postanowiliśmy  prze- 
prowadzić nowe, powszechne wy* 
bory dla stabilizacji stosunków 
wewnętrznych i zagranicznych. 
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BER SIÓWNYE przywódcą wilkola 
Fangiyk hitleryzmu osadzony w więzieniu Gi 


Do rąk Aliantów dostał się ostat- skie w ścisłej tajemnicy. 
nio szef tajaych organizacji hitle-| Podczas pierwszej 
rowskich, 57-letni kapitan Gustav| wej von Hartung był komendantem 
Horst von Pfugk Harting. Przywie| łodzi podwodnej. Po wojnie odpo- 
ziono go do Anglii w końcu kwiet-| rpg za AA yt 

|ców komunistów niemieckie aro- 
nia. bk „x_ Waszyagtona, gdzie gkry:i lia Liebknechta i Róży Luksemburg, 
wał się od pewnego czasu. Po prze-| [fio czym, po: uzyskania OKA ord 
słuchaniu, jakie odbyło się w Lon- | winni Sro zniknął z horyzontu, 
dynie, Hartunga — pod silną eskor-| 
tą wojskową — odtransportowano | 
go do jednege z angielskich więzień| 
prownicjonalnych. Hartung ` uznany | 
został za zbrodniarza wojennego i 
w tym charakterze odpowiadać ke-| 
dzie przed trybumałem. W naibliż- 
szym czasie rzewieziony zostanie 
znów do Londynu, gdzie przesłucha- 
ja go przedstawiciele władz radzie- 
ckich. Ze względu na znaczenie o-|od chwili, gdy z niezorganizowa- 
soby Hartunga dla niemieckiego ru-| nych mas pracowników t zw. 
chu podziemnego miejsce jego poby-| „manufaktur“ (zakłady pracy, w 
tu trzymane jest przez władze angiel| których przedsiębiorcy zbierali 


r 
a 


Wiele już dziesiątek lat minęło 


Prochy bohaterów z pod Lenino 
przykyły do Warszawy 


WARSZAWA (SAP). Dnia 7 ,|IKojtman i Olpiński, 
maja przybyła samolotem z Mos-| zarządu Głównego Z. P, P. 
kwy do Warszawy delegacja Zw. | 
Patriotów Polskich w fowiszys=! 
twie przedstawicieli ambasady R.| Urna zostąła chwilowo z honorami 
P. — attache wojskowego płk.|umieszczona w gmachu Sztabu 
Bardacha i attache prasowego | Glównego Wojska Polskiego. 
tow. red, Butlowa. Delegacją przy | 
wiozła urnę z ziemią, pobraną zjduje się SAP — spodziewane jest | 
pola walk I-ej dywizji Polskiej| przybyciedo Warszawy delegacji | 
im. Tadeusza Kościuszki, pod Le-]| 
nino. Suchomlina, b. dowodzącego Ar-| 

Urna ta zostanie w dniu święta |mią, w skład której wchodziła I-a 
Zwycięstwa 9 Maja złożona do|Polska Dywizja oraz płk. Mocza- 


przedstawiciel Wojska Polskiego. 


Grobu Nieznanego Żołnierza wowa, sekretarza generalnego 
Warszawie. | Wszechsłowiańskiego Komitetu 
Z ramienia Związku Patriotów jw Moskwie. 


POR przybyli ob; ok . Syćko, | 


wojny świato- | 


członkowie | 


Na lotnisku delegację powitał | 


| 
Dnia 9-go Maja — jak dowia- | 


Armii Czerwonej w osobie gen. | 


TOLERI ATASE 


aż do momentu dojścia Hitlera do 
władzy. Wówczas, jako korespon- 
|dent skandynawski, został szefem wy 
|wiądu niemieckiego w Europie pół- 
mocnej i dostał się na 18 miesięcy 
do więzienia w Kopenhadze, skąd 
wyzwoliły ga dopiero retaj 
do Danii wojska niemieckie. 


chałupników, pracujących na nie 
zmechanizowąnych własnych lub 


łaniać się zaczęła świadoma kla- 
sa społeczna: proletariat Wiele 
lat upłynęło od chwili, gdy kla- 
sa ta — w obronnej zresztą tylko 
walce przeciw wczesnemu. kapi- 
talizmowi na sztandarach 
swych wypisała hasła: skrócenia 
Czasu 
bięt, 

kobiet 
lwia zawodach, a potem — skró- 
cenia czasu pracy 
— į wreszcie dorocznego odpo- 
|czynku dla pracownika,  odpo- 
|czynku płatnego. 
Hasła te stały 
| tami. SAO się czas pracy 
14-tu na 12, z 12-tu na 10, a wre- 
pa na 8 Peris dziennie. No- 
woczesne ustawodawstwa  prze- 
widują zakaz zatrudniania młodo- 
lcianych i kobiet — w kopalniach 
R" pod ziemią, przy szkodliwych 
|dia zdrowia procesach * chemicz 
nych, w nocy, Nowoczesne usta- 
wsdawstwa pracy Zn 


się powoli fak- 
Z 


Gila żelaza ” 
z przemówieniu iow. min. Maiuszewskiego 


WARSZAWA (PAP), Minister |powietrzu — zawdzięczamy zwy | 


Informacji i Propagandy Stefan |cięstwo nad hitlerowskim barba- 
Matuszewski wygłosił przed mi-lrzyństwem, zwycięstwo demokra- 
krofonem Polskiego Radią nastę-: cji nad faszyzmem, zwyciestwo po 
pujące przemówienie: |koju nad zniszczeniem. Wielu 

„W roku bieżącym obchodzimy|tych bohaterskich żołnierzy nie 

pierwszą rocznicę zwycięstwa nad |powróciło, ani nigdy już nie wró- 
hitlerowskimi Niemcami, pierwszą |ci do domów i swoich rodzin. Zgi- 
rocznicę pokoju. Obchodzimy ją|neli na polu chwały dla dobra i 
w warunkach wytężonej pracy|wielkości naszej ojczyzny. 
„nad odbudową kraju, w warun- 
kach dźwigania z ruin naszej gos- 
podarki narodowej, naszej kultu- 
ry ioświaty. Rok miniony był 
okrese ogromnych trudności, 
okresem zakładania fundamentów 
pod gmach nowego państwa, ro" 
kiem pierwszych wielkich naszych 
osiagnięć gospodarczych, społecz- 
nych i politycznych. 

Lud Pracujący, stanowiąc czo- 
łowy oddział walczącego z oku- 
pantem narodu, jest bardziej niż 
ktokolwiek inny świadom tego, 
jaka była cena tego zwycięstwa, 
jest świadom tego, że zwyciestwo 
to nie przyszło nam darmo, że 
było ono wynikiem bólu i *meki 
tysiecy bohaterów i bojowników 
niepodległości. którzy gineli w hi- 


robotnika polskięgo i chłopa. 
obrońca ich sprawy, strażnik zdo- 
byczy socjalnych, szermierz demo 
kratycznej wolności. Dlatego ku 
niemu w rocznicę zwyciestwa, od- 
niesionego przez narody Ssprzy- 
mierzone nad hitlerowskim najeź- 
dzcą, nad wrogiem postępu i cy- 
wilizacji — ku żołnierzowi pol- 
skiemu zwracają się nasze myśli. 

Żołnierz polski stojący z bronia 


150 mil. qłoduiących 

NOWY JORK. (SAP). Herbert 
Hoover, przewodniczący Komite- 
tu do zwalczania głodu w Europie 
i Azji, powróci niebawem do A- 
meryki i po powrocie złoży spra- 


tlerowskich katowniach, wiezie-|wozdanie, które będzie porówna- 
niach i ohozach — było ono wy-|niem sytuacji obecnej z sytuacją, 
nikiem ofiary krwi nailepszych |jaka wytworzyła się po ubiegłej 
synów, którzy gineli na wszyst-|wojnie. Różnica jest olbrzymia. |z 


kich frontach świata w tej nai- 
krwawszej i najstraszliwszej z do- 
tychczasowych wojen. Im. tym 


I9I4 — Ig18 potrzebowało pomo- 
cy tylko go milionów ludzi, obec- 


naicześciej bezimiennym bohate-|nie potrzebuje jej 150 milionów | 


rom, którzy od pierwszego dnia|w samej tylko Europie, nie mó- 
wojnv i potym bez przerwy przez wiąc już o setkach milionów lud- 
lat 6 R się na lądzie, morzu i winości azjatyckiej. 


Żołnierz polski — to syn i brat| 
To| 


Podczas gdy po latach wojennych li 


jest najlepszą gwarancją bezpie- 
|czeństwa i całości naszych granic, 
naszych nowoodzyskanych ziem, 
które są również solą w oku pe- 
wnych kół reakcyjnych zagranicą. 
Żołnierz polski stoi również na 
straży ładu wewnętrznego, który 
zakłócić usiłują elementy reakcyj- 
|ne i zbrodnicze. Świadectwem te- 


wobec żołnierza będzie z naszej 
strony pamieć o jego rodzinie, o 
rannych i inwalidach, ofiarach 
niedawno. zakończonej wojny. Dla 
tego Towarzystwo Przyjaciół Żoł- 
nierza zwraca się do całego spote- 
czeństwa polskiego z gorącym ape 
lem o poparcie akcji opieki w po” 
mocy kulturalnej dla żołnierzy, 
znajdujących się w służbie czyn- 
nej, rannych i zdemobilizowa- 
nych, oraz ich rodzin. Zwłaszcza 
zdemobilizowani oraz rodziny żoł 
nierzy potrzebują pomocy i opieki 
ze strony społeczeństwa. Organi- 
zujmy więc wielką akcję na rzecz 
solidarności społeczeństwa cywil- 
nego z wojskiem. Organizujmy 


Koła Towarzystwa Przyjaciół Żoł 
nierza. 


Ji 


itrzejszy dzień o maja jest 
em ogólnokrajowej i pienieżnej 
ulicznej i zbiórki ksiażek 
polskich dla żołnierzy i ich rodzin. 
| Nikogo nie może zabraknąć w tej 
Wszyscy okazać winni jak- 
zainteresowanie i mi- 
|łość dla swych wyzwolicieli oraz 
obrońców i stróżów niepodległości 
i suwerćnności naszego a: 


biórki 


|akoji. 


naiżyw'sze 


| 
| 


pracy dla nieletnich i ko-| 
niezatrudniania nieletnich i|szy urlop od pracownika umysło-/się dziś 
w szkodliwych dla zdro” | Świat pracy w okresach) trybuny wiecowej, czy też czyła 
|dla państwa i społeczeństwa tru-| 
dla wszystkich | 


ają urlop Co 


u nogi na Odrze i Nisie Łużyckiej, | 


go, że poczuwamy się do długu! 


A BA 


a 


a $ 
la © 


pitałacją Niemiec Himmler i Doe 
imianowali go 
ruchu oporu 
alianckim, Hartung jest niebezpiecz-| 
nym fanatykiem idei hitlerowskiej. 
Rezultaty przesłuchiwań, jakim pod- 


| 


władze angielskie 


Bezpośrednio przed ostateczną ka-|tajemnicy, ale wiadomo, iż zachodzi|n 


słów sia, © podaje arf 
| 


wypożyczonych warsztatach) wy|czny dla pracowmików 


— dwutygodniowy dla 
fizycznych, miesię 
umysłó- 
wych, znają urlopy zdrowotne, 
ciążowe i na pierwszy okres kar- 
mienia. 

Klasa robotnicza — nie uważa 
jednak, aby ustawodawetwo so- 
cjalme doby współczesnej zada- 
walało już w pełni jej żądania. 
Czemu np. robotnik ma mieć krót 


roczny 
pracowników 


wego? 
dnych, w czasie wojny, czy też 
| powojennej odbudowy gotów! 
jest zrezygnować — dla dobra po 
|wszechnego — z pewnego zakre- 
su swych praw. gotów jest pra- 
|cować dłużej, gotów nie wysu- 
wać nowych żądań poprawy swej 
sytuacji — od strony czasti i me 


tod zatrudnienia, Ale. ideałem 
każdego działacza robotniczego 
|było zawsze i jest takie zreformo 


wanie zatrudnienia, aby jak naj- 
więcej czasu pozostało robotni- 
kowi nie tylko na odpoczynek, 
lecz ina rozrywki kulturalne, na 
kształcenie się. Ide 
bliższą metę — w ustabilizowa- 
nych warunkach gospod darczych 
— jest sześciogodzinny dzień pra 
cy i miesięczny urlop. z 

W pierwszych latach walki o 
te zasadnicze postulaty świata 
pracy — argumentem, który miał 


ment czysto formalny, mechanis- 
tyczny: Nawet maszyna musi od- 
poczywać, gdyż w przeciwnym 
razie zbyt szybko się zużyje. 
I maszyna musi mieć „urlop” na 
|remont jej zniszczonych części, 
Człowiek jest też r1naszyną, ma- 
jszyną żywą. Trzeba ją remonto- 
|wać, trzeba jej dać „oddech“, 
|gdyż inaczej spadnie jej wydaj- 
ność, a i szybko zużyje się i wy” 
padnie poza nawias procesów pro 
|dukcyjnych. Skrócenie czasu pra- 
cy, utlop, to — w konsekwencji 
— wzrost wydajności, wzrost, 
który z nadwyżką pokrywa czas 
„stracony , 

Te argumenty, choć nie łatwo, 
ale zostały wreszcie zrozumiane, 
pol naciskiem zresztą rosnącej 


Dwa wyroki ma 


przeciwko dkg BOA n 


dano go obecnie trzymane są przez |£ 
w najściślejszej |s 


łem na naj*; 


przekonać pracodawcę, był argus 


jego władz u 
i z czasie 
dany przez psy- 

glskich. Schwytanie von 
ma w walce z Wilkolakami 


niemieckimi olbrzymie znaczenie, 
gdyż zna on wszystkie tajemnice 


tej organizacj, której był do 
dawna głównym przywódcą. 


|ĘsE 


w 


M tów 


siły proletariatu, przez kapitali- 
stycznych przedsiębiorców. 

Czy dziś argumenty, te, w Pol- 
sce naprzykład, kraju gdzie kapi- 
talizm przegrał ostatecznie — mo 
gą być dalej stosowane — w sta” 
|raniach o polepszenie bytu pra- 
| cownika? : 

Niewątp'iwie ich aktualność 
nie przebrzmiała. Ale nie są to ar 
gumenty jedyne Wbrew temu co 
często jeszcze słyszy z 
na łamach prasy — robotnik wal 
czy o polepszenie swej sytuacji 
nie tylko poto, aby jego wydaj- 
ność wzrosła, choć i po to rów- 
nież. Robotnik walczy o swoje 
|przywiłeje, lub planuje ich reali- 
|zację na okres stabilizacji na- 
szych warunków gospodarczych 
— dla tego, że chce przestać być 
maszyną, ocenianą jedynie od jej 
zdolności roboczych. Robotnik 
chce obok odpoczynku, po wysił- 
ku mięśni, zażyć rozkoszy kultural 
nych rozrywek, chce wypoczęty 
siedzieć w teatrze, w kinie, na od 
czycie. Chce mieć czas i fizycz- 
ną możność podnoszenia swych 
kwalifikacji zawodowych i mie 
tylko zawodowych. Nasz proleta- 
miusz musi słać się pełnym czło- 
wiekiem. Wiedza ogólna, choćby 
dyletancka — nie może być przy- 
wilejem elitarnych grup tylko, 
dziesięciu wyższych tysięcy. A 
urlop — to również nie tylko sam 
| odpoczynek, to czas na kształcenie 
się podróżą,  zetkmięciem się Z 
przyrodą, z ludźmi, A jeśli nawet 
podejść do tego zagadnienia od 
strony wypoczynku samegy — to 
nie tylko w utylitamym celu pod- 
niesienia wydajności pracy, ale 
i w celu fizycznego odrodzenia 
człowieka, w tym celu, aby blada 
twarz, zgięte barki, ciężki krok 
— nie. był symbolem robociarza. 


W tym celu, aby i jego oblicze 
zakwiiło rumieńcem zdrowia, krok 
nabrak sprężystości — a umysł 
lotności. 

Urlop to nie tylko okres „re- 
montu' maszymy ludzkiej, 


to dźwignia, podnosz 
człowieczą społeczeństwa 


pr 
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w Gharzów jie 


CHORZÓW (SAP). Sąd specjal 
ny z Katowic na sesji wyjazdowej 
w Chorzowie 
sprawy -karne przeciwko 
członkom SS i SA. 

W pierwszej sprawie niejaki A- 
dolf Rieger 
denuncjowanie powstańca śląskie- 
go do gestapo o to, że posiada 
broń. 

Jak wynika 


| 


Z 


z rozprawy, oskar- 
żony Rieger, członek SA, a póź-|t 
niej SS, doprowadził gestapo do 
mieszkania zadenuncjowanego 
po ujęciu go miał sie wyrazić: 
„Jednego już mamy, a innych po- 


1 


rozpatrywał dwie|ś 
byłym | 


oskarżony był o za-|it 


matu znajdziem 


Sad skazał Riegera na rę 
rżonych, niejaki 
Chorzowa, odpo- 


sądem za przyn 


REY, sad nie 
|st tro- 
|ny os na szkodę poli 

ając hr ak or 


zbrodnie 
z któ to 


tacji 
charakte 


onego O 
rze SA; 


oskarżo 


rej 


mic- 


: 4 CZY 
DO | 


wydał 


nizącji 
siącach wystąpił, 
uniewinniający. 


wyrok 


Str, 4 


obecnie 


się 

przebudowie społecznej dużą rolę o- 

degrać będzie musiało młode pokole- |j 
I 


W  dokonywującej 


nie, które teraz przygotowuje 
do życia, Ze szkół wyższych będą 
musieli wyjść przyszli budowniczo- 
wie lepszego życia, ludzie, którzy nie 
tylko nie zniszczą dzieła ojców swo- 
ich, ale je rozwiną,  udoskonalą. 
Muszą to być ludzie nie tylko fa- 


się 


chowa przygotowani do twórczego 
dzieła, ale także związani z nami 
duckowo, ideologicznie. 


Pyioby tak niewątpliwie, gdyby 
owi młodzi ludzie, którzy wychodzić 
będą z uniwersytetów i politechnik 
byli pochodzenia chłopskiego i ro- 
botniczego. 

Z dotychczasowego doświadczenia 
wiemy, że jest jnaczej, że młodzież 
chłopska i robotnicza, mimo że sta- 
nowiła i stanowi olbrzymią większość 


— niestety tylko w drobnym odzet-|szej 


ku reprezentowana jest na wyższych 
uczelniach. 

Statystyka polska z roku 1935-36 
wykazuje na 12.500 studentów za- 
pisanych na pierwszy rok studiów w 
szkołach wyższych zaledwo 500 z ro- 
dzin robotników fabrycznych (4,1%), 
100 z rodzin robotników rolnych 
(0.8%) i 600 studentów z rodzin 
chłopskich posiadających do 5 ha 
ziemi (5,1%), Razem stanowi to 
10% ogółu młodzieży, Ten stan 
rzeczy obecnie nieco tylko się po- 
prawił, ciągle jeszcze z uczelni wyż 
szych korzystają przede wszystkim 
dzieci warstw zamożnych, a więc za 
chowawczych, usiłujących zahamo- 
wać rozwój dziejowy, Grozi to naro- 
śnięciem konfliktu między grupą 
chłopska i robotniczą dążącą do 
przebudowy a młodzieżą wychodzącą 
ze szkół wyższych, która usiłować 
będzie wstrzymać tę przebudowę. 

Znana jest powszechnie przyczy” 
na z powodu której młodzież chłop- 
ska i robotnicza nie mogła korzystać 
ze szkół średnich j wyższych — 
byla ona za, droga dla dzieci grup 
społecznych, gospodarczo upośledzo- 
nych. Pewną winę ponosimy i my, 
ponieważ za mało zwracaliśmy uwa- 
gi na sprawę kształcenia dzieci 
chłopskich i robotniczych. Nie za- 
chęcaliśmy naszych towarzyszy — 
lepiej sytuowanych — do kształce- 
nia swoich dzieci, by w ten sposób 
przyczyniali się do tworzenia inteli- 
gencji pochodzenia chłopskiego i ro- 
botniczego, 

Brak dzieci robotniczych i chłop- 


KURIER POPULARNY 
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rozwiążą i udosk 


jskich w szkołach średnich a zatem i 
wyższych zdecydował o duchu panu- 
jącym w tym szkolnictwie, Był on 
zawsze konserwatywny i wrogi dąże 
niom wyzwoleńczym chłopów i ro- 
botników. 

Inaczej było i jest w szkole pow- 
szechnej. Tam dzieci grup zamoż- 
nych stanowią drobniutki odsetek, 
nauczyciele w olbrzy miej większości 


wywodzą się z chłopów i robotni- 
ilków. Nic też dziwnego, że Związek 


Nauczycielstwa Szkó! Powszechnych 
tak łatwo znal droge porozumie- 
nia z masowymi ruchami chłopskimi 
i robotniczymi, by wspólnie walczyć 
o realizowanie demokratycznej poli- 
tyki oświatowej w Polsce, W szko- 
tach powszechnych panuje duch po- 
stępu, gdy szkoły średnie tkwią w 
konserwatyźmie, 

Ten duch szkoly średniej i wyż- 
* decyduje o obliczu ideowym 
polskiej inteligencji. Wiemy, jaką o- 
na była przed wojną. Gdy mówili- 


Í 
azi 


z całą pewnością, że inteligencja pol 
ska w olbrzymiej większości była 
konserwatywną, była hamulcem roz- 
woju społecznego, była wrogo usto- 


sunkowana do ruchu chłopskiego i 
robotniczego. Tak wytworzyły się — 
z grubsza mówiąc — dwie Polski. 
Jedna chłopów i robotników, ol- 
brzymiej większości narodu i dru- 


ga — fabrykantów, bankierów, wła- 
ścicieli wielkiej posiadłości ziem- 
skiej íi — niestety — większości 


pracującej inteligencji. 


Gdy świat pierwszy walczył o Nie-| 


podległość, ten drugi, głosił trójloja- 
lizm. Gdy w wywalczonej Polsce 
pierwszy świat walczył o. demokra- 
cję i sprawiedliwość społeczną, ten|m 
drugi chciał rządów _ autorytatyw- 
nych i hegemonii zamożnych grup 
społecznych w rządzeniu państwem. 
by móc dalej żyć z zysku kosztem 
milionowych mas chłopskich i robot- 
niczych, kosztem ich niedorozwoju 
materialnego 1 kulturalnego, 
Trudno przypuszczać, aby po tej 
drugiej wojnie dużo się zmieniło 
wśród inteligencji pracującej. Pew- 
nie, że jakaś jej część pogodziła 
się z nową rzeczywistością i szczerze 
poszła na współpracę z chłopem i 
robotnikiem w dziele budowania no 
wej Polski, a reszta? To rzeczywi- 
ście znak zapytania. Nie będziemy 
tego analizować, stwierdzimy tylko, 


i 


Kłopoty z opuszczony 


W jaki sposób rozwiązywane sa niektóre problemy mieszkaniowe 


(Rt). Pracuje w Łodzi jedna skro- licznych wypadkach szybko, Na ogól 


mna, może zbyt skromna instytucja, 
o działalności którei należałoby sta- 
nowczo trochę więcej pisać. Mamy 
ma myśli Zarzad Nieruchomości opu- 
szczonych i porzuconych. Zasięg 
czynności tej instytucji, olbrzymi ima 
jatek nieruchomy, nad którym spra- 
wuje pieczę, z ramienia miasta, wre- 
szcie wielkiei doniosłości funkcje co- 
dzienne, jakie spełnia — nadają jej 
specialny charakter w życiu samo- 
rządowym i społecznym. Wyobraź- 
cie sobie tylko, że zarządza oma po- 
nad 8 tysiącami posesji, które mie- 
gdyś stanowiły własność prywatną, 
a które zostałv de facto... unarodo- 
wione, bo — prawde mówiąc — wą- 
tpliwym iest, aby po majątki opusz- 
czone zgłosili się nieistniejący już, 
w lwiej części, ludzie — ofiary bar- 
barzyństwa hitlerowskiego. I oto dziś 
wypada mieniem tym gospodarować, 
troszczyć sie o utrzymanie go w na 
leżytym stanie ku pożytkowi ogółu. 

Zdarza się oczywiście, że o prawo 
słuszności ubiega sie od czasu do cza 
su dawny właściciel domu, placu. czy 
ogrodu. Otrzymuje on bez trudności 
spowrotem opuszczone mienie. Jeśli 
zgłasza się spadkobierca, Sprawa je” 
go załatwiana iest przez odpi 


dnia instancie sądowa. Reprywatyza joto największe 


cia przeprowadzana jest w tych nie- 


jednak, jak sie okazuje, wielu sta- 
rych właścicieli posesji, którzy po* 
wrócili dó kraju, rezygnuia z odebra 
nia swego maiątleu, gdyż w obec- 
nych warunkach, kiedy czyńsz ko- 
morniańy jest bardzo tami, zaś prze 
prowadzenie remontu i administro- 
wanie nieruchorhością stosunkowo b. 
drogie — dom przestał być rentują- 
cym przedsiębiorstwem, a pokrywać 
deficytów nikt nie lubi. 

Miasto iednak, zainteresowane w 
racjonalnej polityce mieszkaniowej, 
do czasu znalezienia sposobu zrów* 
noważenia budżetu utrzymania nie- 
ruchomości, świadomie pokrywa de- 
ficyt wynoszacy 27 milionów zł. ro- 
cznie. Korzyść społeczna z tego wy” 
nikaiąca iest bezsporna. Remont do- 
mu, pokrycie dachu i tp. ratuie czesto 
obiekt przed zniszczeniem. zapobie- 
sa zaostrzeniu się głodu mieszkanio- 
Wego. 

Administrowanie obiektami, wyda- 
wałoby sie, rzeczą prosta, gdyby nie 
— w lwiei cześci, fatalny stan pose- 
sii, Budynki mieszkalne. zaniedbywa 
he przez blisko sześć lat, obecnie 
wymiagalą koniecznych, zabezpiecza 
iących napraw. Uszkodzone dachy 1 
lokalna kamalizacia. brak oszklenia, 
bolączki większości 


ie ztikwidować i 


domów. Ażeby 


e ta część nie poda bratnie cego u= 
ścisku chłopu i robotnikowi, by ra- 
zem tworzyć nowwy, lepszy świat. 
Ta przepaść miedzy inteligencją, | 
a światem chłopskim i robotni 
jest zjawiskiem społecznie ujemnym. 
Duch szkoły średniej 


ż 


międ 


Jr 
OT 


| 
iczym 


i wyższej 
ponosi dużą odpowiedzialność za 
ten stan rzeczy. Czujemy, że musi 


on być zmieniony, ale wiemy także 


że nie móże on być zmieniony za-lsie 


raz, ponieważ jest to proces rozwo- 
jowy. Przyśpieszyć go można znacz- 
nie przez masowe wstępowanie mio- 
dzieży zę środowiska chłopskiego i 
robotniczego do szkół średnich: i 
wyższych, Ta młodzież wniesie tam 
nowego ducha. Za parę lat narośnie 


nowy narybek nauczycieli szkół|r 
średnich, a później i szkół. wyż- 
szych pochodzących z ludu. Zacie- 
raé się będzie przepaśó między dà- 


żeniami ludu. a inteligencji i wów- 
czas dopiero ta ostatnia stać się 


śmy — inteligent — myśleliśmy —idownikiem narodu. Mówiąc o zapeł- 
endek. Co prawda nie można tego|nieniu szkół średnich i wyższych 
generalizować, ale można stwierdzić |młodzieżą ze środowiska chłopskie- 


może rzeczywistym duchowym przo- 


go i robotniczego, musimy zrobić 
pewne zastrzeżenia. Musi ona stać| 
na ' odpo wiednim poziomie inteligen- 


|winna 
|miającz 
o budowanie nowego świata I pow-| 


KOW SU 


zonala 


tego EZ 
mo- 


nam uczynienie 
Do tego czasu prawie jedynym 
orem pobudzającym rodziny chłop- 
skie i robotnicze do kształcenia 
swych dzieci była troska o ich oso- 
|bisty dobrobyt, o to aby synowie by- 
i „panami'. Ta pobudka powinna 
nam być obca i w tym kierunku po-; 
pójść duża akcja uświada- 
Nam chodzi w tym prace- 


szechnego dobrobytu a nie o to, aby 
akiejś uprzywilejowanej grupie 
f zkiej stworzyć lepsze warunki ży- 


cią. 


Mó 


wiliśmy, że do szkół Średnich i 


lu-|ści 


Nr 127 (194) 


Potrzebna jest praca ślusarza i pro- 


fesora. Jedna i dnuga jednakowo 
powinna być szanowana i otoczona 
opieka. Ale aby być profesorem i 


badaczem -musi się mieć inne uzdol- 
nienia aniżeli dla wykonywania ślu* 
sarstwa. "Ten pierwszy musi mieć 
zdolności do pracy teoretycznej, mu- 
si też mieć zdolności wyszukiwania 
nowych rzeczy, nowych pojęć. Ca- 
ły jego  wysiłe to praca myśli. 
Ślusarz nałomiast musi mieć zdolno” 
do pracy praktycznej, bez któ- 
rej nie wykonałby swojego dzieła. 
Od ślusarza wymagać będziemy tych 
samych walorów moralnych, społecz- 


z. 


zych wysyłać powinniśmy naj- 
lepszą część młodzieży chłopskiej i 
robotniczej. Wynikałoby stąd, że ci, 
którzy nie zostaną zakwalifikowani 
do tych szkół są gorsi, mniej warto- 
ściowi. 

Nic podobnego.  Nasuwającą się 
yśl, należy kategorycznie od 
rzucić. Każde społeczeństwo, aby 
mogło istnieć, musi mieć pracow- 
ników do pelnienia różnolitych czyn- 
ności. Jedni pełnia czynności prakty- 
czne, inni teoretyczne. Zarówno jed 
ne jak drugie sa społecznie niezbęd 
nie potrzebne, a więc i wartościowe. 


e 


cji, musi wykazać odpowiednie zdol 
ności do nauk teoretycznych, stać 


na wysokim poziomie moralnym 


mieć jak najbardziej rozwinięty a WIĘC OBA 
POW Z RZ, 


PR". 
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stynkt społeczny. Posiadanie 
walorów daje duże prawdopodobień- 
stwo, że młodzież po skończeniu stu 
diów spełni oczekiwane w niej na- 
dzieje. Nie chcemy chować sob- 
ków, którzy swój interes osobisty 
wysuwać będą na czoło wsz zystkich 
poczynań, Tacy nie spełnią misji 
przypadającej inteligencji. Nie byłaby 
przecież różnicy między- nimi 
młodzieżą pochodz zącą z warstw zaj 
możnych. Titaj nie chodzi tylko o 
pei młodzieży z jednego śroł 
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Śpiewaliśmy kiedyś wszyscy tałcą' 


kabaretową piosenkę, 
2 


Byta modna. 
P sentymentalna t życzliwie uspasabia- 


nych co do profesora, a różnić ich 


będzie wykształcenie teoretyczne i 
rodzaj wykonywanej pracy. 
Dobiegamy już do, końca roku 
szkolnego i akademickiego. Wnet 
rozpoczną śię zapisy, rozwiną też 
działalność kursy przygotowujące 


młodzież do studiów na wyższych u- 
czelniach. Należy przeprowadzić ak- 
cje w szeregach chłopskich 1 robot- 
miczych zmierzającą do zapisywania 
dzieci do tych szkół. 

Dzieci robotnicze i chłopskie do 
szkół średnich i wyższych! 

Robert Froehlich 


© 
ze 


pupierosua . 
— cały dom jęczał pod ciśnieniem 
wickopomnej decyzji, A nazajutrz, co 


wrażliwsza mułżonka — sama posy- 


owiska przez młodzież z dr rugiegop z śwat do nalogu palenia, To też na-|łuta po papierosy è blagała: „Zapał, 


środowiska, Chodzi o to, aby doj), 
szkół weszła, młodzież ó innej po-f 
stawie życiowej, młodzież 
główną troskę nie stanowi urządze- 
nie się w świecie jak najwygodniej, 
ale myśl o rozwiązywaniu trudnych" 


któr eM 


pralacze pamiętają to. zapewne, 
problemów Er politycznego, goi Dwie artystyczne te pozyeje byly 
spodarczego, społecznego, kulturalnef „, dnocześnie mimowolną reklamą Pań 
go i naukowego.  Rozwiązywaniu j i | 


tych problemów zgodnie, w harmoniif; 
z najpiękniejszymi ideałami ludzko 


ści, dźwiganymi przez masy chłop- 
skie i robotnicze. 
Doświadczenie życiowe nakazujeł 


ań 


zym 


choćby w części utr ać domy wi 
stanie możliwym do zamieszkania a) 
konieczne sa poważne wkłady. Wpły 
wy. oparte na bazie przedwojennej 
przy obecnych wydatkach administra 
cyjnych i rzeczowych. nie wytrzy* 
mują próby życia, Deficytowość do- 
mów zwieksza sie stale. A 
mimo to wsżystko, Zarząd Nieruchogł 


Mio na e 
PT: 
R nosiło już tytuł MZ „da, 


stw owego , Monopoli 
E 


P Ptędniefąsi gatuniej 
K jiciętych cygar, 


jedna k 


H godności i mógł przestać palić! Pań- 


stepne umrcydzieło, 
ześć aks 
acz sł ynny 


ongiś Ande Kitschman, 


nie mogę żyć bez papierosa!" Starsi 


Tytoniowego 
tylko że w epoce, w której powstały, 
jMomopol, podobnie jale dziś, mie po-| 
tęzebowa. reklamy 

Było to po pierwszej wojnie świa- 
itowej, kiedy pakio się wszystko! — 
sporządzanó © 
mieszanych liśćmi 


z 


ukasztaną lub klonu. Palono różne twa 
M 
wy, 


ii 
i 


materace—nie gurdzono i 
wysuszonym końskim na- 
domieszką szczypty machor- 


, stare 


umiejętnie 
WOZEM 2 


kil 

Potem przyszły dobre czasy dla pa 
| /aczy. Tytomią i papierosów było w 
(bród! Prosporowaliśmy wszyscy, z 
Monopolem Tytoniowym łącznie, 
(Choć Monopol zawsze był górą, jak 
(wszystko, co opiera się na słabości 
lub ludzkiej głupocie. 

Gdyby człowielk posiadał odrobinę 


mości wykazuje ogromna akty wnoŝć, | stwow y Monopol Tytniowy przyszedł 


wychodząc obromta ręką z trudności. ® 
I główne, co trzeba zapisać na je 
go konto, to właśnie troska o to, aby 
jak Sk coach domów zdatnych by! 
do użytku, 
dawa? się Je najmniej we znaki, 


Sby wtedy do nas na kolanach! Pla- 


goilby nam tlusto za reklamyź pala- 
jo czom dawałby premie i emerytury, 
głód mi teszkaniowyj fa taką Amde Kitschman cenitby na 


jwagę złota, choć była to niewiasta 


HBRANRWRORKENRERRARRARawaww 0582070 i korpul enina. 


MASZ BO goscia ię PRAWO 


Niestety!  Godności 
voli, gdzie jesteś?! 


ludzka, silo 


NABĄDŹ LOS ZŹWAWO! 

NABĄDŹ LOS A ŻWAWO Znałem takich mocarzy, którzy po- 
Cena losu 200, — zł, 1/4 — 50— zł Awiedziawszy sobie mocno: „Od jutra 
Wygranych w 47 loteri; 50.000 nagnie pale!“ — nie palili przez 24 ġo- 


ogólną kwotę 62,000.000—zł w 
tym 1,000.000— zł, _500,000,— zł 
3 po 250.000— zł, 20 po 100.000, 
zł, 44 po 50.000— zł 
wiele innych. 

Ryzyko niewielkie -- szanse duże. 
Giągnienie I klasy 14-go maja. 
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17, 
wiele, daly o tym dzieciom 


dzin? 
W domu wielka byla z tego uro- 
ystość. Żany przez pół dnia opowia- 
i znajomym, — 
Czlowiek czuł sie podziwiany jak Na- 
Inoleon? 

Ale już pod wieczór zaczynało 
dziać się coś niedobrego, Wieczorem 


jakie się pojawi- 
skomponowane | 


kochanku!“ 

Dobre to byly czasy! Dziś na nic 
by się zdało takie posyłanie. Od ja- 
|kiegoś czasu papierosy monopolowe 


znikły w Łodzi jak kamfora! Pozo- 
' staly na tynku tylko niezawodne 
|rrowskie dary — po 7 — do 10 zł. 
zæ sztukę! Położytiómy się spać jako 
ludzie wolni i demolwatyczni, z do- 


|stępem do morza, 
Że przez 
| „Bałtyłcć? 


Trudno się z 


mie przecziwając, 
noc utractimy „Wolność“ i 


tym pogodzić, 

Najbliższy mój sąsiad, dr Wenam: 
|cjusz Jajeczko, państwowy 
przeglądał wczoraj na podwórku pod 
światło stary materac, 


urzednik 


Zastanawia! 


je 


się zapewne, czy mie daloby się z nic- 


go co uszcezknąć. 

Ob. Zielonka, dorożkarz, 
nawóz koński na funty. 
znńczy i czym to grozi! 


sprzedaja 


Wiem, co to 


Na pociechę ukazały się zapowie* 
dzi PMT o popięrosach na kartki. 
100 sztuk na buzię miesięcznie! Wy- 
nosi to po 2 sztuki ma dzień i po 
dwa zaciągnięcia się na poczet ulam 
ka, Psu na budę taka pociecha! 

Spotykam Kośmidrowicza, 

— Śmiekałke trzeba było mieć t 
wcześniej u mnie zaopatrzyć 
powiada. — Mam tam tego jeszcze 
kilkadziesiąt skrzyń, u ob. Rypki po- 
dobnież artykułu tego 
Tylko mie po cenach 
dziedzicu! Dwoma 
służę za darmo, jako 


się 


nie brałcuje— 
monopolowych, 
„twolnościamy” 
stary znajomy 
i warszawski rodak, ale o więcej — 
szkoda gadać! 

— Jakeście to zrobili, dranie 
ne! — pytam poirytowamy. 

0b. Jan popatrzył na mnie z wyro- 
zumiałą litością, 

— Przecież 


jed- 


już zaznaczyłem! Śm!e- 
katke posiadać trzeba, To ważniejsze 
i więcej warte od troski Monopolu o 
równe i demokratyczne sztachnięcia 
się wszystkich obywateli! 
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Była tak urocza.. 
składały się 


niewinne i tak 


Na urok 
kitne oczy, 

uduchowione, że | 
wtopiwszy żrenice w ich błękit, | 
człowiek ledwie śmiał  rzuc 
okiem na cudnie toczone łydki, A 
już w ogóle mie śmiał pomyśleć| 
o tym, co może kryć sukienka z 
kontyngentowego materiału, otrzy 


szarymi mundura-| 
błę elkich taborowych wo=| 
zów, zaprzę w wielkie nie 


mieckie ko 


ia 
11, 


bydle w dzień 
chali tęsknie poniektórzy 


EŃ | 
Kni 


— A ile zezre — reflektowali 


inni. 
manego na punkty za zdaną od- i NI 
powiednią ilość mleka. 3 Przeszio „to właściwie lekko. 
Poza tym była bardzo  inteli-| Wieczorem troszkę postrzelali. 
gentna. Czierdziestomorgowe go” | Noca płonęły tartaki na Zawa- 


dówce, niebo skrwawiło się kilku 
nastoma rakietami, a rankiem ja“ 
kaś zabłąkana kula wypędziła 
mnie ze stodoły notorycznie chro 
niącej moje lipoowe sny. Znalaz” 
łem się w „dołku”, Właśnie w 


spodarstwo na zyznej lubelskiej 
glebie pozwoliło wy tcić je-| 
dynaczkę. Mówiono o niej żel 
jest „lepsza” i że nawet w semi- 
narium nauczycielskim była. A 

były niespokoj- 


kasia 


SSsLla 


1 


ponieważ czasy 


ne dziewczyna była jeszcze na chałupie wyżej wspomnianego ta- 
dokładkę do wszystkich wych | ula i właśnie tam, gdy z rak| 


błękitnookiej uduchowionej pięk- 

ności miałem dostać filiżankę ka- 

wy, zjawili się Niemcy. Czterech 

ich było i jakże od wcielenia te- 

orii herrenvolku dalekich, 
— Der Iwan komt!... 
Ten pełen paniki 


zalet bardzo patriotyczna. Po! 
trzecim spotkamiu nie omięszkała 
mnie œ tym poinformować W to- | 
ku tej informacji miałem okazję 
przyjąć do wiadomości, że ona 
oczywiście „jest za Polską", że 
wcale, ale to wcale nie podobają 
się jej Niemcy (zwłaszcza od cza- 
su kiedy tatuolwi niekolczykowa | 
negó świniaka z lochu wywlekli), 
że poza tym chodzi często do ko- 


ki okrzyk rwał 
gię z ust każdego z nich, Dwóch 
z mich twierdziło, że dalej iść nie 
mogą. Nie dziwiłem się. Te wszy- 
stkie tornistry, chlebaki, pakta* 
ścioła na nieszpory do sąsiedniej |sze, tudzież znakomicie bezużyte- 
wioski, gdzie ksiądz... ale to faz 738 przez 6zesc lat WOJOWAMIĘ 
całkiem, całkiem w tajemnicy... | "aśka gazowa, to znakomicie 
Poza tym dowiedziałem się od|zmniejszało szanse skutecznego 
błękitnookiej, uduchowionej to» | odwrotu. W rezultacie został tyl- 


OPÓW 


KURIER POPULARNY 


[ADANIE 


— Olprowad 


niemiecki automat był w moim 


Teku, SŚrodze majeżyłem automat í 
— Iwan już jest, wyłąź naj okazało się nie na darmo, 
dwór! Niezgłębione są tajniki ludz- 
Niemczura powoli uporał się z| kiej psychologii. Jeszcze bardziej 
d zwiami i progiem. Nie czas|niezgłębione tajniki psychologii 
zdążył podnieść ręce. Niemca, Z owych tajników wyla- 
Jeniec dla czołowego wywia-|zła śmieszna i po niemiecku nie- 
dowcy rzecz kłopotliwa. Kilka| logiczna myśl, która zmateriali- 
chwil rozmowy i oto otrzymałem |zowała się w nagłym wychwycie 
pierwsze zadanie bojowe w ra-*|zakonspirowanego gdzieś pod ga” 
mach funkcjonowania regularnej | ciami na brzuchu rewolweru, Ale 
armii. ponieważ uczono mnie i to uczo* 
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EUGENIUSZ AJNENKIEL | 


DO WARSZAWY! 


OSAMOTNIONA POSZŁAŚ TY W BÓJ, 
DO WALKI PONAD LUDZKIE SIŁY! 
WSIĄKŁA KREW W ZIEMIĘ I POT TWÓJ, 
MNOGICH POKOLEŃ TRUD I ZNÓJ 
POKRYŁY GRUZY I MOGIŁY. 
OGNIEM I DYMEM OSMALONAŚ, 
ORAŁY CIĘ POCISKÓW ZGRZEBŁA — 
BOMB LEJAMI WYDRĄŻONA 
TYŚ W GRUZY PADŁA ZWYCIĘŻONA 
— POBITA A NIEPODLEGŁA. 
ŻELAZNA PIEŚCIĄ ZDUSIŁ CIĘ WRÓG 
I BUNT TWÓJ ZDŁAWIŁ KRWAWO — 
DUCHA NIE ZGNĘBIŁ I NIE ZMÓGŁ, 
BO TWIERDZĄ BYŁ CI KAŻDY PRÓG 


STOLICO NASZA — WARSZAWO! 


Kraków — październik 1944 


Po upadku powstania war 


iwskiego. 


warzyszki wędrówek, że jednak |*9 jeden, Odstawił automat da- 
Hitler miał rację, bo „przynaj: | leko pode drzwi i poprosił o ka- 
mniej tę żydowską zarazę trosz: |W® Przetłumaczyłem. Mocą SK 
kę wytępił”. A wędrówki nasze— cioletniego przyzwyczajenia otrzy 
(zrzadka wspólne) — za okazję | mał Ja W tempie przyspieszonym. 
miały fakt mojej codziennej pra-| ^ potem zjawił się on. Kry, 
cy w chełmskim tartaku i drugi| SZIArSKI, niezwykle ożywiony, z 
fakt zamieszkiwania w wiosce, j Wsianymi wąsikami pod mosem, 
gdzie tatulo błękimookiej pięk-j7 automatem w ręku. zę A 
ności skrzętnie obsiewał morgi,| ce gwiazda. Nie wytrzymałem. 
zamieniał kontyngenty ma wódcza | W sekundę byłem na podwórzu. 
ne punkty I naprzekór wszelkiej| — A myśmy tak was czekali, 
— w danym wypadku niemieckiej 


— Germańców tu mie ma 
władzy uparcie hodował miekol-| to była rzeczowa replika. 
czykowane świnie, 


— Jest jeden, ale chory, dalej 
Od kilku dni horyzont pomru- IŚC 


złej 


LAL 


ść nie chce, tylko myśli jak się 
kiwał działowym ogniem. Corazja,w plen" oddać. 

liżej i bliżej. Szosą, przed moimi| Chwila wahania, Ale ja nie wa- 
oknami waliły trzy rzędy niemiecjhałem się. Przecież to ja właśnie 
kiej armii. Dwa rzędy szybkie, | byłem tu, po tej stronie frontu, 
zmotoryzowane, trzeci — powol-|Skok do chałupy, jeden chwyt i 


aż 


| 


RAS 


SOPZO. 
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U radiofonizację kraju 


Osainio odbyło się w Warsza- 
wie w wielkim studio Polskiego 
Radia zebranie przedstawicieli śpo- 
łecznych komitetów. radiofonizacji 
kraju z całej Polski, 

Zebranie otworzył min. Informa- 
cji i Propagandy Matuszewski, pod 
kreślając zażył Ar roli, jaką ma 
o odegrania Społeczny Kómitet 
Radłiofonizacji Kraju, jako łącznik 
między społeczeństwem a dyrek- 
cją P. R: 
Nasiępnie zabierali głos: wice- 
prezydent Krajowej Rady Narodo- 
wej Barcikowski, który po przywi- 


Matuszewski powołał na  przewod- 


wicza, 
Jedną ze 


ą Spraw poruszonych 
na zjeździe 


była konieczność 
nego Komitetu Radiofonizacji Kra 
ju. Przyjęto projekt statutu SKRK 
oraz dokonano wyboru zarządu 
gł tymczasowego Komitetu, na 
którego czele stanął wiceprezyd. 
KRN Barcikowski. 

Dłuższy referat na temat stanu, 
możliwości i zamierzeń P., R, 
głosił dyrektor naczelny P. R. W. 


taniu zjazdu w imieniu KRN, omój/Billiqg. 
wił podstawy ideologiczne pracy| Wielki nacisk kładziono na ra- 


Polskiego Radia oraz min. Oświaty 

Wych, który mówił o wycho- 

RWGZEj Toli radia, 
Po przemówieniach 


radiofonizację wsi. 
W ciągu maja i czerwca br, ma 
zostać zradiofonizowanych 800 wsi, 


minister |które otrzymają 30 tys, głośników. 


Commedia dell'arte 


A TAE PO 


| 


p liczynal Apl kj i (01 m hi 
OISZYKE, ATIEKM I UOLOMOMA 


Poliszynel, Arlekin, Colombina, Ka właściwości neapolitańskiego ludu= 
pitan i Pantelon — to główne typy| Teatr zna dwie jego odmiany: jedem i 
| | 
sceniczne twloskiego teatru ludowego, | Puleinella to typ podstępny, działa”; 
jący milcezkiem, sprytny i wszystko- 
wiedzący, drugi — to odważny awan- 
>4. o s aheg turnik, skłonny do bijatyki, przy tym 
w. 16-tym, jednak pochodzenie miełtó | pa lon ? dò bije 3 3 gz 5 
p (sprytny oszus nawet dziej ja- 

rych z tych figur odnoszą badacze aż|-7Y/7Y 98 z Byc A zyk: 
kich mało! Występuje w czarnej mag 
zwie sią Polichinel- | 


zwanego „Commedia della,arte", 
« , 


Teatr ten powstal è rozwinął się w 


do czasów siarożytności. f Sk, 
|ce, nost szerokie białe wełniane spod- 


Należy do nich przede wszystkimi nie, podobny kaftar szerokimi rg- 
201482 p Pi P 
Poliszynel, kawama, czarny skórzany pasel, płó- 
cienny kołnierz w kształcie fryzy — 


Z 


t Z 


Poliszyneł, po włosku Puletmellia 


lub Policinello — to figura zagadko-|®o i jak ów legendarny Maccus, ma 
A m i: e æ mend 3; = ini 
wa. Historyk Mommsen wywodzi je-|9arby z przodu i z tyłu, Opinia u- 


trzymuje, że w 


ym neapoli tañ- 


go pochodzenie aż do Maceusa, we- 
; czyku jest coś z Pulcinelli, Typ teg 
starożytnych färs, zwamych.| YU Jest coś z £uienelh, 2 yp tego 
nadmieniałem | !azna rozszedł się po szerokim świe- 
że w r.|9te. We Francji 
a f; so ailem, W 
wykopano w Rzymie figurkę z| 7% U 
całowieczki |eczech — Hamswurstem ect. 
długim | "4 jego jest Colombina, 


przy | 


Z 


sotka 
atellanami, o których 
poprzednio. Ciekawa rzecz, 
1 


brązu, przedstawiającą 


Angli — Punchem, w Niem- 


Ukocha- | 


yoy 
727 


o 


z podwójnym garbem, 
obwisłym w stroju 
pominającym kostium Pulcinelh. Nie 
brak 10Z0RYCH, którzy podobizne ©" | zgrabna, zwinna, pełna werwy, dow- 
wego wesolego człowieczka odnajdy* | 
wali na płaskorzeźbach starożytnego | 
Egiptu, ba! — nawet wśród zaba- 


NOSE, Colòmbina (Golabka!) — to proto- 


typ teatralnych subretek, Jest mała,! 


| 
esto złośliwa t do | 
| 


cipu — kokietka, cz 


różnych psich figlów gotowa, Kiedy | 


` kad s PES 4  bożówyc | 
wek, jakie dawano dzieciom w stamo- |14 poznał Poliszynel, była pokojów | re 


żytnej Palestynie! Cześć więc wie- |ką. Poślubił ją i wprowadził ma des- | 


kowi i zasłudze! ki sceniczne Zuwraca tam wszystkim | 


Lecz Poliszynel z włoskiej komelii | głowy, zarówno kolegom, jak 


i pu- 


dell'arte to już typ, w którym zespo- |bliczności. Zdradza Pulejwellę, Ko- | sku — pajaca. 


Kły się w komiczny sposób pewne jchu się w niej Arlein, lecz 4 temu 


lo 


niczącego obrad wicemin, Biedo-|mniej subtelnymi, 


f 1 po-| 
wołania ogólnopolskiego Społecz-|ot po prostu z parnię 
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ns dobrze obchodzić się z automa 
tem, w moment potym Niemiec 
kopał nogami młodą kartoflana 
nać, a na mnie przyszła chwile 
rozterki. 

Ostatni spotkany przedstawi» 
ciel niemieckiej władzy okupacyj 
nej długo przekonywał mnie, że 
gdy tylko zjawią się tu Bolszewi- 
cy natychmiast pogonią mnie w 
pierwszą ilnię do walki z Niem- 
cami, tak jak stoję, boso i w ko- 
szuli, karabin tylko do garści 
dawszy. Nie mogłem wówczas od 
powiedzieć, że byle tylko ten ka- 
rabin, to niechby nawet boso i w 
wymienionej koszuli, ale teraz 
okropnie nie miałem ochoty właś 


|nie boso. Sekunda namysłu. Rzut 


ska. 

Panie iHtler, jeśli się człowiek 
przemienia w hienę, to anno do" 
mini 1944 nie tylko jego wina, 
ale także i pana, Przeciąłem scy= 
zorykiem sznurowadła i w sekun- 
dę para znakomitych, podkutych, 
mocnych, prawie szturmowych 
kamaszy znalazła się w mym tę 
ku. I wówczas nagle, tuż obok 
mnie zjawiła się wiotka i subtel- 
na, uduchowiona a patriotyczna 
towarzyszka moich pracowitych 
d Chełma wędrówek. Spłonąłem. 
Nigdy nie jest miło mieć świad- 
ków tego rodzaju czynności. 

— Pamie Gruda, jak to właści* 
wie jest? To nie pasuje! Pan so- 
bie zabiera, przecież on na „na“ 
szym jest ustrzelony. 

Zdębiałem. Subtelne usta wy» 
dały mi się w tej chwili znacznie 
smukłe łydki 
zgoła do dwóch pniaków brzeziny 
podobne, a reszta subtelności.. 
ci wywiał ją 
cudny, jedyny widok nadjeżdża=” 
jącego po przez żytnie pola pierw 
szego sowieckiego — naszego" 
czołgu. 

Błękitinooka subtelność, realis= 
tycznie uznając swe pytanie za 
retoryczne, pochyliła się i poczę* 
ła odpinać leżącemu  Niemcowi 
piękne jedwabne, liliowego kolo- 
r. szelki, Przecież na „ich* był 
ustrzelony. 

JAN GRUDA. 


wierna mie jest. Pomimo wszystko |żarty i najniespodziewańszę koncep-|nej masce o dlugim nosie, ma siwą 


często wraca do swego zabawnego |ty. Łączy z tym jednak swoistą zrg- 
garbuska, dla którego, czuje jednak |Czność i grację. W komedii gra częsj 


jsto rolę służącego, lecz nie zanadto 
wiernego, zwłaszcza kiedy mu przej- 
dzie drogę kobietą lub smaczmy pół- 
misek. 


nujwiębszą słabość. Ba! w komedii, 
dla kamicznego efektu, garbus byw 
najczęściej szczęśliwym kochankiem, 
który awycięża immych rywali! Publi- 
czność śmieję się, widząc w tym traf 
ność obserwacji, że miłość ezyni ko- 
bietę ślepą i mieobli Wszak ż 
szekspirowska Tytania ze „Snu nocy 
letniej“ kocha się w czlowieku 
głowął.„. 


a 


e. 
z 


postaci Brighella i 
Skapina, Jako Brighello jest jeszcze 


Arlekin wciela 


czasem w pa- 


pularne równie 


lnq. 
bardziej kuty, podstępny i gotowy 
ośląą do tntryg. Często posługuje się Arle 
kinem, aby go wystrychnąć na dud- 
ka, 


z 


Ale bądźmy sprawiedliwi. Miłość 
zaślepia nie tylko kobietył Glupieją 
od miej i męż 
łą to sobie, o 


Soapino jest ostatnią edycją Arle- 


w sobie wszystkie 
ile tylko zdaje się im,| dawniejszych, 
1 ślówi! |Molier wciela go do komedii i daje 
Cołombina ubiera mau życie po dzień dztsiejszy. Kreuje 


mi — i nawet chwa-|kina. Jednoczy 


właściwości typów 


SĄ gzz 


ce 


lerótk 


wot rża| 
+ WY tępuje | 


sig i 
£ i 


w 
| 
jertyczne, pstre sam fo. obecnie z finezją Woszczerowicz 


w 


zawsze w czarnej półmiusce, „Szelmostwach Skapena*, 


Figura nie ustępującą pod wzglę- 


A ała 
7VLe= 


Pierwolny Arlekin z komedii dell 
larte ubierał się obeiśle i petro. Strój 

|Jego był szyty z różnokolorowych tæ- 
Arig- tek 


ł 


dem rangi Poliszynelowi jest 


leża 


Arlecchino, po francusku Glowe mial ogolonq, twarz ezar- 
£ u l J t i s 


quin, po wiek 17-ty nazywa się konit sadzami. 


medii Zanni lub Sanmi. I jego wypro| Postać ta ulega jeszcze różnym 
wadzają uczeni od starożytnego we-|metamorfozom. Narodził się z niej 
sotka Sunniona. Dlaczego odżył w|Pedrolino, a z Pedrolina — juž le- 
16-tym wieku okurat w Bergamo.|piej nam znany Pierrot. 

trudno dociec. Arlekin jest zwinny, -Capitano — to znów typ sama- 
urodzony akrobata, skacze, wywraca chwała, żołnierza zabijaki, a w grun 
koziolki, wyprawia różne błazeństwa. rzeczy nieprawdorodobnego tchó-| 
Jest prototypem dzisiejszego cyrko- rza 


wego klowna, Przybiera wtedy maż-| Typ komicznego starucha repre- 
komedi dell'arte 


Panta- 


Pagliaccio, czyli po poł-|aentuje 1 
lon, 


Ro, v 


wę Bajaz 


Arlekin pozwala sobie na tluste) Pańtalone występował w brunate 


brodę i wąsy. Ubiera się w obcisły 
strój czerwonego koloru i obszerny 
czarny płaszcz. Grywa rolg ojców, o- 
szukiwanych mężów, starych kańva- 
lerów w pretensjach, Jest podejrzli= 
wym kutwą, lecz łatwo wpada w ste 
dla kobiet, które z kolei padają ofia- 
rami jego sknerstwa, 

Balordo jest typem tępego slużąe 
cego, gamonia i niezdary, 

Jako rywalka Colombiny zjawia 
się miektedy w komedii Pierrotka, 
żeński odpowiednik Pierrota, 

Jeden z najsławniejszych aktorów 
comedii dell'arte neapolitańczyk Ti- 
berio Fiorelli (1608—1694) był twór 
cą ostatniej znakomitej figwry come 
dii 
frame. Scaramouche, łaczy 


— Scaramiucoii. - Searamuccie, 
w sobi 
cechy różnych typów. Jest sprytnym 
naciągaczem i dowcipnym wesołkiem, 


jednocześnie samochwałlcą i blagte- 


rem, łakomczuchem i nieprawdopo- 
dobnym żawłokiem. Spotykamy się z 


nim i w Moliera. Molier przyjaźnił 
stę s Fiorellim, brał u niego lekcje 
pamtominy i skorzystał od niego du- 
żo, 


I 


Na tym zamknaé muszę pierścień 
wspommień o figurach comedi dell 
arte. 

Należałoby z kolei przejść do sa- 
mego teatru i przyjrzeć życiu 


się 


tych figur na scenie, lecz na to brak 
już dziś miejsca i czasu. Może in- 
nym razem, 


ST. WQYNA GWI 1”DZIŃSKI 


pularnego* cie- |nastawionej zasadniczo w kierun-| 
ry Anglosasów |ku oszczędzania jednostce doznań 
tu do zbrodni i okru- |przykrych, a zepewnienia jej nato- | 
opełnianych przez hi-|miast maximum korzyści i saty-= | 
tlerowców na terenach okupowa- |sfakcji. Jest to prawda jak. ludz- | 
nych, a w szczególności na wscho” |kość stara, że człowiek' najchęt- 
dzie Europy. Ani Anglia, ani Sta- | niej i najłatwiej wierzy w to, co 
ny Zjednoczone nie zaznały, jak|mu z tych czy innych względów | 
wiadomo, bezpośrednich praktyk | dogadza, skłonny zaś jest do nie- 


KURIER POPULARNY 


ri 


SÉ r 
ka 


kag 


P | 


agitacyjnym atutem w 


| przeciwników Niemiec. Ale na zė-| konania się o obliczu 


|wnątrz, dla świata, ludzie ci uda- | 
ją, że nie wierzą temu wszystkie- | 
|mu, lub, że wierzą tylko w pew-| 
|nej części, bo taką postawę dyk- 
¡tuje im oportunizm narodowy, bo 
iz tej postawy zrodzą się przesłan 
|ki, umożliwiające czerpanie okre- 


iwno na ła-!warstw psychiki A, ani „propagandą okropności“, anijniewiary: jedna wypływa z nie-|ps 
rękach |świadomości, z niemożności prze- 


Nr 127 (194) 


ji Ku 


I8CZEŃ5 


12) 


w 5 


de 33 


"Ustawo 
a) dla 
technicz 
yi eti Rad 


Tzemy- 
Sady, przemy 


druga — jest aktem wewnętrz! le" |, 

go, mniej lub więcej premedyto- 
|wanego, wyboru, który zmierza 
do zabezpieczenia się przed sam: 
|prawdą i jej konsekwencjami. Je-! 


5 
Sienkiewicza. 


wynosi zł 200 od 


koszt ponosi fabryka. 

koła na Zachodzie nie- ;! COSER, ES r 
SA POOR 7 kandydatów ną kurs 
chętną i wyniosłą rezerwą reagują enik Komdw. Gb; 


hitleryzmu, tych prak tyk i metod, wiary w stosunku do spraw i fak- | ślonych, bardzo utylitarnych, ko-|na okrucieństwo prawdy hitleryz- [mor ` Krajewski Inspekt or Pra- 
których nie udzk OŚ ci doświadczy itów, które pewien błogostan psy-|rzyści z przyszłego układu sto- | mu, to mamy tu do czynienia z jay 15 r owodu we Lod out aiw 
Zr deo -|chiczny zakłócają, wytrącają zjsunków angielsko-niemieckich. I|tym drugim rodzajem niewiary, |nia 64 I piętro (tel. 129-43). 

ski, równowagi, burzą. Człowiek, jak|w tym właśnie, jak sądzę, tkwi | która z dogiębną szczerością prze- | Zgłoszenie kandydatów obowiąz 
wiele innycl leie to mówi potocznie, ucieka nie|tajemnica brytyjskiej niewiary, |konań nie ma nic wspólnego. |] e. O zgłoszeniu uczestników 


parti 


rzyństwa, 
prawdy, 
cesu nor 
mniejszych proce 


pomimo przera żając 
ujawnionej w toku p 


mberskiego i innych po- 


ro- 


treść i sens 


syst 


omości anglo- 
zdolnej do wchłoniecia 


za obrębem 
saskiej, nie 
materiału faktów, 
nawet przed nimi 
wości i niedowierzania. 


chroniącej się 
tarczą wątpli- 


Ten dziwnie dla nas krańcowy 
sceptycyzm stanowi niewątpliwie 
jeden z czynników, dyktujących 
politykom anglosaskim, a przede| 
wszystkim brytyjskim, modus ła=| 
godności i pobłażliwości wzglę- | 
dem pokonanych Niemców, spo- 
sób postępowania „humanita 
gó“ i wyrozumiałego, choćby nie- 
kiedy z uszczerbkiem dla intere- 
sów narodów z obozu aliantów. 
Ten dyktat, nie płynie, oczywiś- 
cie, z pobudek czysto idealnych, 
zaś uporczywa niewiara w obliczu 
obozów koncentracyjnych i gro- 
bów masowych zbyt jest rażąca, 
by mogła być — szczera. 

Zjawisko brytyjskiego, bardzo 
szczególnego i charakterystyczne- | 
go, sceptycyzmu jest w swej| 
istocie dość skomplikowane, się- 
gające korzeniami do głebokich 


KIEN t 


tne” 


A 


ESE 


9 AA m 


160 


11 


Tak jest, przeżyłem taką chwi- 
lę. A było to tak: Jeden znajomy 
ma brata, ten brat ma szwagra, 
którego zięć wyjechał do Szwaj- 
carii, oczywiście misją”. Wro- 
dzony nietakt nie pozwalał spy” 
tać jaka to była misja. Widomym| 
wynikiem tej misji owego zięcia 
było przywiezienie do Polski jed| 


a 


ne 


nego egzemplarza tygodnika ob”| 
razkowego p. t. „Je vois tout” | 
(widzę wszystko), Czytam i prze” 
gladam z zaciekawieniem, Nagle, 
aż mnie zatkało — koresponden=| : 
cja z Warszawy. Czytam nerwo” 


wo, łzy cieknące mi z oczu utrud| 
niają czyiani ciepłych i peti g 
nych eniuzjauzmu o bohaterskiej 
Warszawie, która pierwsza już w 
r. 1939, której bohaterska posta” 
wa w czasie koszmarnej nocy 
okupacyjnej, która w czasie pow* 
stania udowodniła, że walka, że 
na śmierć, na życie i t.d. i t.d. 
Mimo to — głosi wszystko wi- 
dzący autor z tygodnika, który 
zawsze wszystko widzi t zw. 
nurt życia płynie w Warszawie 
wariko, Po ulicach pędzą w zaw* 
roinym iempie wspaniałe limuzy* 
ny, w hotelu (zapewne na wys- 
pie cudzoziemskiej w „Połonii”) 
życie jest wprost rozkoszne, 
wśród in zburzonych domów 
żyje się uroczo. Do wieczerzy za” 
siada się w Warszawie o ósmej 
.. kropeczki wskazu” 
ją asz szwajcarsko = francus" 
ki autor jest człowiekiem więc: 
nym. Wiadomo przecież było nie 
było, odsłonimy rąbek tjemaicy 
i ujawnimy, iż posiłek wieczorny| 
rozpoczyna się w Warszawie haj) 
wcześniej o ósmej, AOE W jaki jed! 


łe słów 


ŻE 
ŁE 


z 


| 


+11 


iu 


=] | Chowa — dopóki się da — głowę 
jw piasek 


|żej mierze świadomy, za przejaw 


|chości serca, 


Iba wielu spośród angielskich nie- |” 


imu i o jego niczym niehaniowa- 
|nym SER zaborczym — nie jest 


chi wile rozkos SZnął 


|dle tego pisma rajem taniości. 


raz przed twardą, ciężką, przykrą |która nas słusznie zaiójewa i o- 


-ji niebezpieczną rzeczywistością. 


mmulacją. 
Trzeba odróżniać dw 


|Sy 
zmyśleń i powątpiewań, | 
byle tylko nie być zmuszonym 


a rodzaje 


choć — jak niewierny Tomasz — 
mają przecież po stokroć możność 
włożenia pałców w krwią broczą- 
ce rany narodów Europy, to trze - 
ba uznać tę niewiarę za akt w du- 


sprawy. Zeznania świadków w zu- 


| 


sprawy drobne szcze- 
całą ohydę środowi 


dorzucając do 
góly, malując 


się zbogacić, 


przestępstwa. 

W ciągu trzech dni prawie Sad) 
rózpatruje jedną z poważniejszych |b 
afer spekułancki ich, sprawę przeciw- 
ko grupie byłych urzędników Urzę* 
du Handlu Wojsk w Łodzi 
ich pomocnikom, 
Krakowskiemu i Ka arpowi. 
aiem nie omylimy się mówiąc, 
jw iększa część skarżonych z tej 

grupy — zamiast tak jak każdy in- 
ny, uczciwy, szczerze kochający swą | 
nak o dziesiątej wieczorem, a ce-JUJczyzne człowiek, oddać wszystkie |] 


to: 
remoniał ten trwa najkrócej 3 go Wwe siły zniszczonemu * pięcioletnią 
dziny. wojną krajowi, zapomnieli o obowią | 


w skrytości duszy, 
w tajemnym dialogu z samym so- 


dowiarków musi uznać i przyjąć, 
że prawda o bestialstwie hitleryz- 3 


owego 


Moim zda- 


oS 


Czy można się jednak dziwić] 
że posiłek trwa tak krótko, zwas 
Żżywszy, iż nasza stolica jest wej 
Aul 
romną: Była 


jac jednak o swych własnych kie- 
kach: Drogą popełnienia calego sze- 


tor zjadł kolację sk 


n? 127 ei ST > A 

z 4 i : jidzającego się Państwa Į olskiego, 
„wódki* z „sakuską”, zupa, mię” na 73 ay, oi da EO cz 2, 
T aira 4 cżdtka, udo d za apeimiali swoje kieszenie miliono 
SEA S iwymi sumami,  okradajac Państwo 
płacił śmieszną sumę, wstyd przy, A ETAT N A ETE PISE 
15 KI © a p‘ q 4 

znać, 800 zł. (qasiemset złotych) hula 

e. prowadza hulaszcze życie, 

czyli 6 — 8 franków  szwajcar*g p" 
skicł A i $ Zdawałoby się, że _ popełnienie 
ski w ojczyźni naszego% . e 
PE RER aszegoj, se oska arżońych przestępstwa nie 


przyjaciela, jeżeli taką kolacjęg 


nazwąć aferą o znaczeniu ð- 
dostanie, zapłacisz za nią 60 lubi. ETIR 
80 franków ygolnokrajowym, jednak tak jest, 

ranków. 


gdyż Sąd dysponuje materiałami 


ożna 


kraj a 


| 


rzuca ciekawe światło na kulisy: teji 


|wygodnictwa nie tylko zresztą 
duchowego, lecz i czysto mate- Po przesłuchaniu wszystkich świa 
rialnego, bo skierowanego w dal-|ków nastąpiło przemówienie proku- 
szej perspektywie ku osiągnięciu |"31974: które szeroko cytujemy, po- 
celów, nie mających nic wspólne- r pozwala E RS i 
A 3 , re i Po F(y7 12 t 
go że sprawami ftumaaitfaryzmu. | 9146 zorientowac w. rozmialąch 
miłosierdzia i przebaczenia. W ci- popełnionego przez oskarżonych | 


|| 


|. 
| 54 


zku wobec Ojczyzny, nie zapomina- l 
| 
4 


regu nadużyć służbowych, działając | 
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| ZZ t; BRZĘNĄCCE BE PEE E a mae | (CEE 
WĘŻE po E E A NO re FTB| tal. pio >DOEŃ Ś 


burza, bowiem zbyt mocno ię kę takiej niewiary źródłem 


;ka |markową. Z tego wynika, że dla tych/: 
tych, którzy w łatwy sposób chcieli ludzi, 


al 
H 


[iu nielegalnej transakcji na „terenie ji liższych -d 


I 
i 


kupcora łódzkim | R 


E 


želi 


szkodliwie na młody organizm odra-;| 


IW postę Le 44 ym 


|się do pracy 
oełności potwierdzają akt oskarżenia, | 
I J% | 


[szym 


Przyziemne i pospolite względy |, 


| 


ży zawiadomić Głównego In- 
Ochrony Pracy Minister 


Przemysłu. 


spekiora 


Bronisław Darski, stwa 


ATTERSEE] SE PREE OZ TEŻ TOPY EE NESE EE) DZE RZY TRE KTORE 
ch, ;do liczenia się z niemiłe ią! . 
mes a się z AC łą prawdą (a na z e + g 1: a [a 
jobiektywną i do wyciągania z) T ŁA ' Y 1a j eY A PATT PER a e 
(niej koniecznych wniosków., Ob=/ a= L8 DI dsa i LI ej [| el K p WY |4 A LG 
jserwacja życia codziennego, jed- ta zb ua alsa żloncto Sac” zka za ` Fo = 
| ostkowe zbi ~ x a Po z TĘ £ f- « z ) 
|nostkowego czy zbiorowego, po ZW ciag oroc PA [ik 7ęć U wa GARE eki al ARA n 
twierdza niejednokrotnie praw- ETA] | CESI A WIEŻ 4 JWL AE iN HUA 
|dziwość powyższej tezy. e PEN TR z 
Jeżeli więc Anglicy tak uparcie! . K. J.) Drugi dzień rozprawy sze-|przez odnośne władze karne, grupa magał osk, Karp. 
pronte Wie przed dostępem -nie-|? ścia złodziei mienia publicznego, |kupców i spekulantów na większą| Ponieważ jak już zaznaczyłem, 
SR da, ZEG x s wytrawnych“ kulantów, skalę, współdziałająca z aferzystami,|wszystkie te przestępstwa są szcze- 
|wątpliwej już dzisiaj prawdy, sześciu „wytrawnych“ spekulantów, |skalę, wspó ją ystami, $ przestęp: ą 


gólnie szkodliwe, zwłaszcza w cza- 
Wyższych Urzędach |s odbudowy naszego Państwa Pol- 
Państwowych i Skarbowych, doko- |skieg go, biorąc pod uwagę i to, że 
nujac w kraju kilkumiliardową aferę |już najwyższy czas skończyć ze 
spekulacją i że trzeba wykarczować 
którzy stoją dziś przed Są- ludzi podobnych Krakowskim i Kar- 
idem zupełnie obojętnymi były inte-|vom, proszę Wysoki Sąd o zasto- 
resy Państwa Polskiego. sowanie względem oskarżonych Wierz 
bickiego, Krakowskiego i Karpa naj 
osk. Wierzbickiemu |: szego wymiaru” kary, wobec 
żbowe, niedbalstwo, fat Kujawskiego, Zimetbauma i Kamiń- 
duódóww "OSK: Kujawski je-|sklego surowego wymiaru kary. 
mu branie udziału w prz Wyrok 


ymi drogami przedostali |g 


którzy różr 
i ie 


Wysoki Sąd udowodnił w pierw 
rzędzie 
nadużycia si 
szowanie do 


eprowadza- zapadnie w ciągu naj- 


Skład ud: 


llawnicy kpt, 


Niemiec. Osk. Krakowskiemu i Zimet| 
yaumowi nadużycia slużbowe, osk. 

Kamińskiemu branie łapówek i 

użycia służb 


przew. płk. Ossowski, 


Widaj kpt. Hoch- 


1 


nad-iberg, oskarża prokurator ppr, Brej- 
w których dopo- |ze. 


owe, 


r 


sarati ON 


EDM TI 


żołujerz Ochotniczej Rezerwy Milicji Obywatelskiej, zginął 
z rąk bandytów w dniu 3-go maja 1946 r. w Chełmnie, pod 
Łodzią, wypełniając swój obowiązek Polaka-Demokraty w walce 
o praworządność, 
CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI! 


e Ta 
Kg) 


Pogrzeb odbędzie się w Zgierzu, dnia 9, V, br. o godzi- 
nie 17-1ej ze Szpitala Miejskiego, 


s 


si gli 
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Jaka będzie przyszłość Z 


Hans martwi się tym, co się ady 
Ą à ET ESE 13-12 
je na ruinach wielkich zakładów 
Kruppa, które od dzieciństwa prz 
zwyczaił się uważać za niezachy 
ne w swej solidności i potędze cen- 
trum świata przemysłowego. Na pół 
nocnych krańcach posiadłości Krup- 


kiem mięsa, nie są warte takiego e- 
|szumu. Hans uważa, że to jest barr| 
l dzo niewiele. Odnosi się także nie- 
ichętnie do nowego zarządzenia, po- 
uieważ posiłek swój musi spożywać 
iw kantynie fabrycznej i nie wolno 
imu nie zabrać do domu, gdzie 
mógłby podzielić się ze swą Żona, 
która otrzymuje tylko 1/5 jego przy- 
działu. beck, którą Rosjanie wywożą jako 
Dlatego więc Hans co pewien czasjczęść należnych im odszkodowań: 
kradnie jeden, lub dwa dni robo-|wojennych. Reszta milionowego ma-i 
cze, i urządza ekspedycje na wieś w|jątku Kruppa leży obecnie w gru-| 
poszukiwaniu dodatkowego jedzenia.|zach i nie zostanie nigdy odbudo- 
W szysty jego koledzy robią to samo waną, 
i dlatego liczba nieobecności robot-|kladów, 
ników w fabrykach i kopalniach 
Ruhry wzrosła od dnia zmniejszenia 


rozłożeniem na części stalowni Bor-; 


przezna 


inej, 


agłę 


pa 1200 ludzi pracuje obecnie nadis 
ibryką lokomotyw, gdzie pracuje obe* 
reme 6.000 


Ruhr 
ponieważ jest to ézęść za-|640.000 mieszkańców, 
onych wyłączniejs 
dla produkcji ciężkiej broni wojen=; 
|przeb 
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istnieć poza jedną tylko fa- 
ludzi. 
Drugie zmartwienie 
wi niepowstrzymany potok ewakuo- 
napływających znów do 
Essen liczyło przed wojną 


Hansa stano- 


wanych, 


lecz w chwili 
300.000. 


mieś: 


wejścia Amerykanów tylko 
Obecnie w zdruzgotanym 
już 450.000, a „papływają 


bywa 


nie rozpadło się w proch i pył i prze |: 


4 T U k , si 1 > 
poia Kunry 
jest wyłącznie przy naprawie dróg kami kolonialnymi, To samo dzieje 
vli mostów, koni ecznych dla uspraw-|się na całyt m te rytoriua Ruhry, Licz- 
nienia komunikacji w mieście, Han- |ba mieszkańców Koloni, która w 
lsowi nie może pomieścić się w głojchwili we oddziałów amerykań* 
wie, że królestwo Kruppa zostało jskich 90.000 wzrosła obec- 
kompletnie unicestwione, że dosłów=| Hiona, _ Duesseldorf, 


e 
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e w momencie ukończenia wojny 
kało 200.000, 


mieszkał obecnie przeby* 
wa 400.000 mieszkańców. 


Żona Hansa nie wpływa na po- 
prawę jego smętnego nastroju, Jest 
ona zdania, że czynienie zakupów 
w Ruhrze jest niesłychaną udręką, 


‘ila to jest przecież jej głównym co* 


dziennym zajęciem. Większość skle- 
pów leży w gruzach, a te, które 
cudem ocalały nie mają właściwie 
do sprzedania. Z _ kilkupiętro- 
znów pozostały tylko su- 
amienione obecnie przeważ* 
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tery ty, 


mieszkanie W Baśni aj war żywnościowych od 13 do| -Z 465.000 robotników, zatrudnio-icy ciągle wysiedleni wcisk 
a s -pracnje w 30%, co oczywiście nie może pozojnych dawniej w zakładach K ruppa | każć d jo moż 
jednej z kot j day. |stać bez „wpływu na spadek pro-|sw Essen pracuje obecnie tylko 15.000ika i pow iększ g 
niej do Kruppa. Decyzje, jakie zo- dukcji. ja z liczby tej połowa zatrudniona |oczekujących przed małymi sklepi-|* 
staną powzięte na konferencji pary- 
skiej zaważą dniczo na losie 


Hansa ji jego rodziny, tak, jak za- 
ważyły już problemy, fad 
strzygnięciem, których biedzą się eks 
parci, usiłujący ustabilizować gospo- 
darkę okupowanego państwa, a więc 
przede wszystkim problemy wyżywie 
nią ludności i dostarczenia jej choć 
minimum opału. 
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Bewsya nym uderzeniem, 
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Sza załamania się Reichu, 
było zmńiejszenie racji rościo- 
wych. Oficjalnie opublikowana wia-| 
domość, iż wladze okupacyjne przy- 
znają jemu osobiście, jako gómi- 
kowi dodatkową porcję pożywienia, 
dochodzącą do 3.000 kalorii dzien- 
mie i że wyżywienie Niemców kosztu- 
je samych tylko podatników angiel- 
skich 100. milionów funtów rocznie, 
nie uczyniła na Hansie szczególnego 
wrażenia. Na skutek działalności 
Goebbelsa stał on się sceptyczny i 
uważa wszelkie tego rodzaju obwie- 
szczenia za propagandę w rodzaju 
tej, jaką karmili go hitlerowcy. 


Uważa także, iż owe dodatkowe 
kalorie przedstawiające się w prak- 
tyce, pod postacią dwóch kawałków 
czarnego chleba i miski zupy, kawał 
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| podpisana została w Berlinie ka-|zentanc władz wojskowych i cy-| 
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kania. 
inwazji germańskiej, Polska must 
|pamiętać stale ò tym, że na prze- 


| 


pitulacja Trzeciej Rzeszy, Cały Ro, 7 iwiciele | Z Polski. „Ani jednego|strzeni dziejów imperializm nie- 
|świat, a wraz z nim Polska ob-|nictw politycznych, organiz ji Niemca vw Polsce” — rzuca ob. lmmiecki zawsze pał na - Wschód 
chodzi dzisiaj pierwszą rocznicę|społ ych i liczne rzesze Przesruycki hasło, a widowniaji, że dziękj właśnie kollaboracji 
zwycięstwa nad faszyamem  ger-|noś EO, |nafychmiast podchwytuje, owiańskiej” możliwe były dwa 
|mańskim. Polacy mają szczegó! ne| Na fle udekorowanej ziel 1 Jalej mówca stwierdza, że nie-|historyczne zwycięstwa: Grun- 
|powedy święto to obchodzić uro-|sceny widnieje u góry  wielkijł zpieczeństwo niemieckie nielwald w 1410 i Berlin w 1945 r. 
czyście. Zwycięstwo zostało bo-|Orżeł Biały, pod nim umieszczona | prz mig istnieć dla Europy i dlaj Na zakończenie akademii siłami 
wiem okupione m. in. krwią mę-jjest siylizowana mapa, przedsta- Pol odoeoeci zone państwa | żołnierskich zespołów oraz artys- 
ozeńskiego narodu, krwią najlep. |wiająca w graficznym  skrócie|słowiańskie, które rozbiły potęgę tów Teatru Wojska Polskiego wy- 
szych jego synów, przelaną na|szlak bohaterskiego ojska Pol- hidlarowskką, rok tomu — połrafią|konatny został artystyczny pro- 
wszystkich frontach wałki z nie-|skiego,- powstałego nad  Oką.|we wspólnym działaniu i w przyjgram, okolicznościowy. 

mieckim militaryzmem, a  szcze-|Nad tablicą napis: „Od lLenino|szłości uchronić swoje kraje od 

gólnie na szlaku, wiodącym od|do Berlina" i historyczna data: mom m m —— 
Lenina poprzez "Warszawą, Odrę|? maj 1945 r, Po obydwu stro- 


i Nysą do Berlina, Toteż w dniu jnach tej dakacacji = polskie bar- 
Świeta Zwycięstwa czcimy przede|wy narodowe, oraz flagi państw | & 
wszystkim bohaterskiego żołnierza |sprzymierzonych: sowiecka, angiel 


polskiego i ludowe Wojsko Pol.jska, amerykańska, jugosłowiańska 
skie. i francuska, 

U > bch Akademia rozpoczyna się  ode-! 

Toczystości, związane z ObCho-|oraniem hymnu państwowego, pol 
dem rozpoczęły się na terenie Ło- | zym na trybunę wchodzi przed- 
dzi jeszcze wczoraj, Całe miasto |siawiciel Wojsk mjr Solski, któ- 
zostało odświętnie  udekorowane|rw jako uozesinik zwyci ęski ch 
flagami o barwach narodowych |-valk oręża polskiego z niemiec-| 


i emblemafami odrodzo- | 
nego państwa. 
Po południu 


Polskiego odbyła się 


naszego kim militaryzmem, dzieli się z pu| 
blicznością swymi wspomnienia- 
mi z tego niezapomnianego, histo 
rycznego okresu. 
Prelegent stwierdza, 


w Teatrze Wojska 
uroczysta | 


że pumktem 


wrony w dziejach ostatniej 
wojny światowej, było zwycię- 
stwo siódma kie, gdyż od te- 


go Gzasu miemiecka machina wo-lŚ 


jenna poczęła ioczyć się wstecz, 
Mówca kreśli dzieje powstania 
pierwszych śowach dywizji ko- 
ściuszkowskiej, udział jej u boku 
Czerwonej Armii w. poszczegól- 


nych ważnych bitwach, dalej hi- 
storia przekształcania 
w Korpus, 
zlane 


dzi tow. Szymczykiewicza Eugeniu- 
|sza, skie 
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1 MAJA W ŁĘCZYCEIM 
| Demon rozpoczęła sie 
jgodz, 11. Pochód prowadził prze 
| wodniczący Koła PPS w Sławęci- | 
nie fow, Antczak, W manifeste cjij, 
krały udział Kola PPS z Grabowa, 
Pilich, Żabolerzek, Smolice i Sławę- 
jcinu, skąd przybyła równeż Orga- 
|nizacja Młodzieży TUR,  bratnia 
PPR z Grabowa, młodzież szkolna i 
ORMO. W pochodzie brały rów- 
nież udział dwie orkiestry kół 
PPS ze Sławęcina i Smolic. 

Do zgromadzonych na rynku 
przemówił krótko tow. Góraj z 
PPR, oddając głos tow. A, Bednar- 
kowi, który przemawiał z ramienia 
PPS, 

Demonsirscja została zakończona | 
przez odegranie „Czerwonego 
Sztandaru”, który wykonała orkie- 
stra Koła PPS ze Sławęcina, 

Po południu odbyła się zabawa 
ludowa. 
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i swe past falę yk s do czar|M 
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do Ber- 
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Kończy że po 
naród wal- 
z Niemcami, aby sztandary 
wetknięte na zachodnich 
Rzplitej, powiewały 
tam wiecznie, 

W imieniu młodzieży przemawia |* 
następnia ob. Młotecki po czym 
głos zabiera przedstawiciel Pol- 
skiego: Związku Zachodniego, 
zesmycki, Dłuższe jego prz 

nie publiczność ciągle prze- 
wa patriotycznym okrzykami. 


Mówca porusza restie 
nizacji Ziem Odzyskanych, 
dowy zRiSZCZoNSgo „podczas 6-let- 
niewoli kreju. Przypomina 
iemcy bn alni 


oświadczeniem, 
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czyli 


bi 
1 


repolo- 


1 


socjaliści | niej 


w 


jaa 
ji 
da 


|miozae 


się dywizji|| 


oneracja-||- 
A 


sko, 


odbu- || 


|kn 


Przyszła kri "w 


(Stg) Jest wiele racji w tym, że 
łamech prasy polskiej pojav ia- | 
się coraz częściej sygnały 0- 
sirzegawcze przed moż liwością 1 
rodzenia Się faszyzmu niemieck że-| 
go. Powiedziałbym, że to głos Sa-| 
howawczego iustynkim, Za 
wiele cierpień dała nam okupacja, 
aby można było spokojnie przejś 
do porządku dziennego nad wypo- 
wiedziami „hum nitamtych" ohbroń- 
ców hitlerows próbujących w 


en 


sposób zamaskowany wskrzesić 
tę niebezp pieczną hydre z jej połę-|p 


ga gospodarora, Wybicie kiwio-| 
żerczych kłów Niemiec nie było! 
celem ostatecznym zjednoczonego | 
frontu aliemtów. Wszyscy wi 
że chodziło także o rozbrojenie 
moralne i unicestwienie ideologicz 
nego podłoża hiHeryzmu, aby nie- 
znana w dziełach, potworna zbrod. 
nigdy więcej nie powtórzyła 


ześnie z akcją polityczną, 
przędstawiciele p rowe- 
orum miedzynarodowym] 
wku zupełnego obezwład- 
Niemiec, cale społeczeństw 
zaintereso waste | 
w wyplenieniu chwastów faszy- 
stowskich musi w codz 
pracy o tym głównym zadaniu pa- 
muiętać, 

A tymczasem nie zawsze, 
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w życiu powszednim, Mamy zbyt 
miekkie serca. Usuwamy Niemców 
z Ziem Odzyska: 
złego im nie robimy; chcemy się 
ich tylko pozbyć. Ale to stanowi- 
bardzo zreszta niewspół- 
ierne w stosunku do Ma jdenk ów, 
imów (gdyż nie potrafimy 
deig się Niemcom ią 
musimy 


nigdy odp? 
samą moneta) 
wać 


Nie wolo nam 
aby hitlerowcy mogli so- 
bie uwiisć cieple, hg hE u Bo-| 
Polaftów 1 
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Socialism, 
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niedzielnych i świątecznych — 50 procent drożej. 
Drukarnia Nr 4 Bpółdzielni Wydawniczej „Czyłelnik”, Łódź, ul, Źwirki 8, — 


ziennej |: 


stety, ta limia przeprowadzena jest|jez 


nyoh, z Polski, Nic! 


zajmo- |, 
wszędzie na terenie całegoj 
dopuścić 


Wojewódzki 


a M Matyska.. 


e na starych miejscach pracy. 
Zajmują niepotrzebnie posady, na 
(których z powodzeniem 
pracować obywat ele nolsc$. Filia 


Zwiątku Zachod 
niego powinna się tymi faktami 
| bliżej zająć, zaimieregować się tym, 
|kto (dla przykładu) podaje nam do 
|sięła w restauracjach i kawiar- 


dzita Polskiego 


niach, bo wypadki zatrudniania 
iNiemców nawet niezrehabiliłowa- 


nych mają miejsce, 


Abo weźmy drugi przykład, 
Rzucgono hasło uprząłnięcia gruzów 
baluckich przez.. dziatwę szkolną, 
Zopyłujenty, dlaczego nie posłać 
[na ciężką (bo ciężka) robotę na rui- 
|my ghełła na Bałułach tych, którzy 
|domki te zniszczyli razem z ży- 
ciem ich mieszkańców? Niech pra- 
cują i pomyślą = jeśli są do tego 
[zdolni = nad barbarryńskim wi- 
|dowiskiem, jakie rgotowali ludz- 
lkości synowie „Herrenvolku ', 
tudzimy ami ma chwilę, że 
|lby ich pszesłaną rożć dumy o od- 
|węcie, ale j niech 
[pesya kiego 

ERAS, 


pracy fiz 
rmmiej csasn na 
ickirh babek” 
publicznej. 


Dla Niemców w Polsce moga być 


nie- ntwarie tylko dwie drogi: albo wy- 


albo praca. Anglicy mogą 
krótką pamięć; nam nie wol- 
jednak chorować na jej za- 
Przyszła kryska na Matyska" 
mcy wojnę przegrali. Niech 
piją piwo, które nawarzyli.,. 


0 OT Z CZE 


Dziś w waste 9 AING o sad. 
|8 min. 30 rano odbedzie się uro- 
posiedzenie M. R. N. w 
achu M. R. w Łodzi przy 


. Pomorskiej 


yste 


r. 


a k n aE e FZZ 


Nr 308 i PKO Łódź VII 4414 


artykuły fylka z góry umówione, 
Komitet PPS w Łodzi. 


W numerach 


